
Społeczeństwo Wybrzeża
protestuje przeciwko
odradzaniu się
hitleryzmu w Niemczech zachodnicli
W holu DOKP Gdańsk 

odbył się wiec protestacyj­
ny 1000 kolejarzy gdań­
skich przeciwko odradzaniu 
się faszystowskiego ruchu 
hitlerowskiego w Niem­
czech zachodnich. Kolejarze 
— bojownicy o polskość 
Gdańska wypowiadali się 
zdecydowanie przeciwko ten 
dencjom odwetowym odży­
wającym w NRF pod rzą­
dami Adenau era i Oberleam 
dera.

Kolejarze gdańscy apelują
do ONZ o podjęcie zdecy­
dowanych kroków przeciw­
ko rcmilitaryzacji NRF, któ 
ra zagraża pokojowi świata 
i wywołuje zaniepokojenie 
wśród narodów, które jako 
pierwsze padły ofiarą agre­
sji hitlerowskiej.

Na masówce uchwalono 
rezolucję następującej tre­
ści, w której czytamy m. in.:

„My, kolejarze gdańscy, 
wnosimy jak najostrzej­
szy protest. Polski Gdańsk 
byl tym miastem, które 
zostało znienacka zaatako 
wane w pierwszym dniu 
wojny. Kolejarze gdańscy 
jako pierwsi padli na po­
sterunku.

Potępiamy i nie pozwa­
lamy przeto, aby reakcyj­
ne siły Niemiec zachod­
nich dążyły do wznieca­

nia nowej pożogi wojen­
nej. Mamy prawo i obo­
wiązek domagać się kate­
gorycznie, aby winnych 
nieobliczalnych wydarzeń 
ukarano z całą surowo-

• Dokończenie na str. 2

Most kablohetonowy 
w Szczecinie na ukończeniu

27 bm. zakończono w Szczecinie budowę środko­
wego ostatniego przęsła mostu cl owego nad wschod­
nią Odrą (Regalica). Inwestycja ta jest najnowszym 
osiągnięciem techniki w dziedzinie budowy tego 
typu obiektów: konstrukcja mostu wykonana jest z 
betonu sprężonego, zwanego również kabłobetonem.

Przęsło zostało zbudowane nową metodą, eliminu 
jącą kosztowną drewnianą obudowę. Belki nośne 
przygotowano na brzegu, a następnie za pomocą ol­
brzymiego dźwigu pływającego przeniesiono na 
podpory.

Most zostanie oddany do użytku prawdopodobnie 
wiosną br.
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Kto może zostać 
radcę ^
prawnym •
WARSZAWA (PAP). Specjal­

na komisja rządowa, w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
szeregu resortów opracowało 
projekt ustawy, szczegółowo 
określającej rolę radcy praw­
nego w przedsiębiorstwie, zjed 
noczeniu i banku, jego prawa 
i obowiązki oraz kwalifikacje 
potrzebne do zajęcia tego sta­
nowiska.

Projektodawcy redagując no­
we przepisy wyszli z założe­
nia, że obsługa prawna powin­
na być w całym kraju oparta 
na jednolitych zasadach.

Radcą praw'nym moż.e zostać 
adwokat lun osoba posiadająca 
kwalifikacje uprawniające do 
uzyskania wpisu na listę adwo­
kacką oraz ci prawnicy, którzy 
mają aplikację sądową, proku­
ratorską, arbirtażową, notarial­
ną, jeżeli byli przez przynaj­
mniej rok zatrudnieni w jed­
nostkach gospodarki uspołecz­
nionej lub w administracji go­
spodarczej.

Projekt ustawy uprawnia tak 
że do objęcia radcostwa Inne 
grupy prawników, którzy mają 
odpowiedni staż pracy w pre­
zydiach rad narodowych lub w 
naczelnych organach admini­
stracji.

Natomiast referentami praw­
nymi mogą być absolwenci wy 
działów prawa. Ich obowiązki 
i uprawnienia są znacznie 
mniejsze, niż radców praw­
nych. .

ŚWIAT NAUKI
przystępuje do realizacji
ichwał IV Plenum KC PZPR

Telegram z Nowego Jorku

M/t »Penn Challenger«
■ wyruszył do Gdyni
■ wiezie 30.685 ton zboża

Wielka konferencja zorganizowana
przez PAN, NOT i CRZZ
rozpoczęła obrady
WARSZAWA (PAP). Wczo| W pierwszym dniu obrad 

raj rano w Domu Technika plenarnych,' którym przewo
w Warszawie rozpoczęły się 
3-dniowe obrady ogólnopol­
skiej konferencji naukowo - 
technicznej na temat wydaj 
ności pracy w naszej gospo­
darce. Konferencja ta — zor 
ganizowana przez Polską 
Akademię Nauk i Naczelną 
Organizację Techniczną, przy 
współudziale rady do spraw 
techniki i CRZZ - jest spot 
kaniem ponad 500 naukow­
ców i techników, przedsta­
wicieli życia gospodarczego, 
społecznego i politycznego.

Piłkarze walczą o puchar »Sportowca Bałtyckiego«

Po niesłychanie emocjonującym meczu
Lecbia wygrała z Arką 10:}

Niemal przy komplecie wi "Ä pÄ
dzów walczyli wczoraj pił- - 
karze, uczestniczący w tur- 
nitju organizowanym przez 
ZKS Polonia i redakcję 
„Sportowca Bałtyckiego”.
Nic w tym zresztą dziwne­
go. Rozgrywane w hali Po­
lonii mecze zawierają wiel­
ki ładunek emocjonalny. Ty 
le sytuacji podbramko­
wych, efektownych „krót­
kich spięć”, ile było wczo­
raj/ nie oglądamy bodajże 
przez cały sezon ligowy.

Niewątpliwie meczem nr 
1 było wczoraj spotkanie ze­
społów Lechii II i Arki. O- 
statecznie zwyciężyła Lechia 
10:7 (5:3). Bramki dla bia- 
ło-zielonych zdobyli: Apo-
lewicz — 4, Szyndlar i Wie­
czorkowski po 2 oraz Adam 
czyk i Kornas po 1. Dla Ar­
ki: Kopeć — 3, Tynor — 2 
oraz Majcher i Baruch po 
1. Sędziował p. Zwoliński.

LECHIA: Gronowski, Szyn­
dlar, Masiak, Adamczyk (Kor 
nas), Apolewicz, Wieczorkow­
ski.

ARKA: Wojciechowski, Ty-
nor, Niemczyk (Kwarciak),
Baruch, Kopeć, Majcher 
Kerc).
Zanosiło się na niebywała 

sensację, bowiem już po 3 
min. gry Arka prowadziła 3:0, 
wykorzystując 100-procentowo 
najdrobniejsze nawet odruchy 
nonszalancji lechistów. Później 
jednak większa rutyna 1 lep­
sze krycie I-ligowców sprawi­
ły, że Lechia zrewanżowała się

dzenie.
V/ Lechii klasą dla siebie był 

Apolewicz. Znakomicie rozgry­
wający piłki i równie dobrze 
strzelający mały łącznik biało- 
zielonych jest chyba w życio­
wej formie. Swego rodzaju 
odkryciem była zupełnie dobra 
postawa Maślaka, jako obrońcy. 
Zawiódł natomiast Adamczyk, 
który wyróżnił się chyba tyl­
ko tym, że jako jedyny pił­
karz na boisku grał w... spod­
niach od dresu.

Arka potwierdził;- opinię do­
brze wyszkolonego technicznie
1 twardo grającego zespołu. 
Baruch mimo dość pokaźnego 
„brzuszka” umiejętnie kierował 
akcjami swej drużyny. Kopeć 
pokazał kilka ładnych strzałów, 
w pełni uzasadniających jeuo 
tvtuł króla strzelców III ligi. 
Tynor, jak zwykle, bezwzględ­
nie likwidował większość ofen­
sywnych poczynań lechistów. 
Bramkarz Wojciechowski wyraź 
nie rozpoczął mecz bez roz­
grzewki i dopiero w drugiej 
po'owie błysnął pełną skalą 
swego nieprzeciętnego talentu.

W drugim meczu zmierzyły 
się zespoły Floty i Polonii II. 
Spotkanie to nie staio na tak 
wysokim poziomie, jak po­
przednie, jednak zawodnicy o- 
bu drużyn, wkładając maksi­
mum ambicji i serca do gry, 
stworzyli również emocjonują­
ce widowisko. Ostatecznie zwy 
ciężyła Flota 6:4 (4:2). Łupem 
bramkowym dla zwycięzców po 
dzielili się: Minol — 3) Kamp- 
ka, Kulik i Krzan (samobój­
cza; po 1. Dla Polonii: Kreft —
2 oraz Krzan i Kampka (sa­
mobójcza) po 1.

Kolejne mecze turniejowe roz 
grywane będą w hali Polonii 
w najbliższy piątek. Szczegó­
łowy terminarz zamieścimy 
jutro, (lech)

dniczy prezes PAN prof, dr 
Tadeusz Kotarbiński, wygło 
szone zostały referaty: pre­
zesa NOT prof, dr Janusza 
Tymowskiego „Postęp tech­
niczny a wydajność -pracy” 
i prof, dr T. Kotarbińskiego 
„Wydajność pracy — kilka 
uwag teoretycznych”. Prze­
mówienie wygłosił również 
przybyły na konferencję wi­
ceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się prace 
w 12 naukowych i branżo­
wych sekcjach konferencji. 
Trwać one będą przez cały 
dzień dzisiejszy.

Uczestnicy konferencji zaj 
mą się głównie ustaleniem 
poziomu i dynamiki wzrostu 
wydajności pracy w tych 
dziedzinach gospodarki, w 
których można względnie 
szybko dojść do jakichś kon 
kretnych rezultatów. Celem 
obrad jest orzecie wszystkim 
ustalenie form i metod pod 
noszenia niskiej jeszcze u 
nas wydajności pracy, upo­
rządkowanie organizacji pra 
cy oraz wytyczenie dalszych 
kierunków badań w tych 
dziedzinach.

Szczególne miejsce w dy­
skutowanych problemach zaj 
muje sprawa postępu tech­
nicznego.

Przed miesiącem infor 
mowaiiśmy o zapowiedzią 
nej wizycie w Gdyni ame 
rykańskiego zbiornikowca 
„PENN CHALLENGER'* o 
nośności 35 tys. ton. Obeo 
nie znane są już pozostałe 
szczegóły odnośnie przyby 
cia największego na Bałty 
ku i w historii naszych 
portów statku handlowego. 
Informacje te pochodzą z 

depeszy, która nadeszła do 
„Polfrachtu“ w Gdyni od 
przedstawiciela tego przed­
siębiorstwa w Nowym Jor­
ku. Jak się okazuje, m/t 
„Penn Challenger“ wyruszył 
już w drogę do Polski. W 
swych potężnych zbiornikach 
wiezie on z jednego z amery 
kańskich portów nad Pacy­
fikiem 30.685 ten jęczmienia 
pastewnego i 100 ton nasion 
specjalnej odmiany trawy 
meksykańskiej tzw. „alfa- 
alfa“.

Jakie będą następne etapy
szturmu ZSRR w Kosmos?
■ Dalsze próby z superrakietami
■ Loty ciężkich sputników
■ Rejsy w pobliże Marsa lub Wenus
■ Lot człowieka w Kosmos
MOSKWA (PAP). — Mos­

kiewski korespondent PAP 
red. B. Majtczak, pisze.

Całe społeczeństwo radziec 
kie oczekuje z niecierpliwo 
ścią nowego komunikatu 
TASS o następnej próbie ra 
kietowej, drugiej z serii eks 
perymentów rozpoczętych 
20 stycznia.

Świat nie ochłonął jeszcze a 
wrażenia, jakie wywołała super 
rakieta wyrzucona 20 bm. z 
ZSRR na środkowy Pacyfik, a 
już rozmowy i pytania na te-

kie satelity będą mogły cało 
powrócić na Ziemię i mięk­
ko na niej wylądować.

3. Rejsy automatycznych 
stacji międzyplanetarnych w 
pobliże Marsa lub Wenus.
(„Sądzę — pisze Dobronra- 
wow — że w niedalekiej 
przyszłości rakiety wielostop 
niowe, nieco potężniejsze od 
rokiety wystrzelonej 20 słycz 
nia, pozwolą osiągnąć na

Zbiornikowiec przybędzie 
do Gdyni w dniu 22 lutego. 
Na gdyńskiej redzie nastąpi 
częściowy wyładunek statku, 
aby mógł on całkowicie bez 
piecznie i bez żadnych prze­
szkód wpłynąć do portu. 
Przewiduje się, że wyładu­
nek dokonany zostanie na 
jeden lub 2 statki PŻM i wy 
niesie 5 tys. ton.

Warto przypomnieć, że cał 
kowity transport zboża po 
wyładowaniu ze statku zapeł 
ni ponad 2 tysiące wagonów 
kolejowych, z których moż­
na utworzyć 33 przeciętnej 
długości pociągi towarowe.

Jak nas informuje p. Kuź 
mik z „Polfrachtu”, na po­
kładzie m/t „Penn Challen­
ger“ przybędzie do Gdyni 
także dwóch pasażerów. Są 
to: p. Van der Linde — wi­
ceprezes towarzystwa „Penn 
Tanker Company“, do które 
go należy zbiornikowiec oraz 
pracownik tego towarzystwa.

Obecny rejs jest pierwszą 
podróżą eksploatacyjną siat 
ku po opuszczeniu stoczni. 
Pod względem nośności mo­
torowiec trzykrotnie przeras 
ta nasze dziesięciotysięczniki. 
Długość jego kadłuba wyno­
si ponad 200 m. Przyjęcie i 
obsługa takiego pływającego 
kolosa będzie również poważ 
nym egzaminem dla portu 
Nie wątpimy, że egzamin 
ten jak zwykle wypadnie 
na „5“! (elte)

W dniu 26 stycznia 1960 
roku w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie odbyła się a- 
kademia z okazji 15 rocz­
nicy ivyzwolenia Oświęci 
mia.

Na zdjęciu: Sala w cza 
sie przemówienia przewód 
niczącego Związku Bojo 
wników o Wolność i De­
mokrację generała Janu­
sza Zarzyckiego.

Fot. Dąbrowieckl

ie wyróżnienie
»»'

i diamentu“
TOKIO (PAP). W konkur­

sie japońskich krytyków fil­
mowych na najlepszy film 
wyświetlony w Japonii w 
roku ubiegłym, -spośród fil­
mów zagranicznych „Popiół 
i diament” został sklasyfi­
kowany na drugim miej­
scu.
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-Kryzys gaullizmu" ?

Nic nie zapowiada
aby konflikt między mim a buntownikami
uległ szybkiemu rozwiązaniu

Mróz we Francji po­
krył lodem jezioro w Las 
ku Bulońskim w Paryżu. I

mat nowej rakiety radzieckiej 
słyszy się w Moskwie wszę­
dzie niemal na każdym kroku.

Ciekawy artykuł ukazał się 
w środowym numerze pisma
„Literatura i Żizń”. Autor, j 4, Lot Człowieka W kos
prof. DOBRONRAWOW, infor- m 8 M zaczna sip n,róhv 7 
muje czytelników, jakie będą "lu?; zaczną Się proDy 2
najprawdopodobniej następne I ciężkimi sputnikami wraca- 
etapy radzieckiego szturmu na jąoymi na Ziemię — sfcwier-

ija PARYŻ (PAP). Wczoraj
przykład planetę Mars“). Rej 
sy te mogą następować rów
nocześnie z eksperymentami 
z ciężkimi satelitami Zie­
mi.

4. Lot człowieka w

kosmos.
Oto, jak można je kolejno 

ułożyć:
1. Dalsze próby z superra­

kietami. Powinny one dopro 
wadzić do zbudowania po jaz 
du satelitarnego, który bę­
dzie mógł umieszczać na 
orbicie okołoziemskiej cięż­
kie sputniki oraz wyrzucać 
stacje międzyplanetarne w 
kierunku Marsa czy Wenus.

2, Loty/ ciężkich sputników 
z silnikami hamującymi. Ta

dza uczony — „na porządku 
dziennym stanie sprawa wy 
słania w kosmos człowieka 
— najpierw w podróż po or­
bicie około ziemskiej, a p-o- 
tem na wyprawę w prze­
strzeń międzyplanetarną“.

Zdaniem Dobronrawowa, pier 
wszy kosmonauta będzie mógi 
wyruszyć w podróż jeszcze 
przed uruchomieniem wielkich 
stacji orbitalnych, krążących 
wokół Ziemi.

Od 30 czerwca br.

Kongo Belgijskie
niepodległym
państwem

PARYŻ (PAP). W dniu 39 
czerwca br. Kongo Belgij­
skie ma stać się niepodle­
głym ,iaic donosi
agencja Dresse po­
rozumienie w tej sprawie 
osiągnęły <a*-^nv kongolań- 
ska i belgijska na środo­
wym szóstym posiedzeniu 
konferencji okrągłego stołu, 
paradującej w Brukseli»

dzień kryzysu algerskiego. 
Nic nie zapowiada, aby kon 
flikt między rządem fran­
cuskim, a ekstremistami al- 
gerskimi uległ szybkiemu 
rozwiązaniu. Sytuacja jest 
poważna i napięta.

Korespondent Reutera pi­
sze, że de Gaulle zamierza 
zwołać w najbliższą przysz­
łość specjalną sesję parlamen 
tu. Na sesji tej poddano by 
pod głosowanie politykę rzą 
du wobec Algerii. De Gaul­
le jest pewny, że jego po­
lityka sformułowana w de­
klaracji z 16 września 1959 
roku cieszy się poparciem 
większości deputowanych.

Drugim krokiem de Gaul- 
Ie’a będzie wygłoszenie orę 
dzia do narodu francuskiego 
w piątek o godz. 20 wieczo­
rem. Prezydent Francji za­
mierza także zarza^dzić prze­
prowadzenie referendum, w 
którym Francuzi zamieszkali 
w Metropolii wyraziliby swą 
opinię o jego wysiłkach, 
zmierzających do przywró­
cenia pokoju w Algerii. 
Czwurtvm krokiem byłoby 
»reklamowanie stanu wy­
jątkowego i skupienie w 
smolni ręku całej władzy w 
okresie trwania stanu wy­
jątkowego.

Jeśli chodzi o stanowisko 
wobec buntowników alger- 
skich, w rządzie francus­
ki- doszło — jak pisze a- 
gencja Reutera — do głę­
bokich rozbieżności. Podczas 
gdy prezydent de Gaulle wy 

‘jrowiadać ii* ma aa

ch i zdecydowanych i o- 
strych kroków przeciwko 
rebeliantom, premier Debrł 
waha się przed przedsią- 
wzięciem takich ■ kroków.

Na znak protestu przeciw­
ko polityce algerskiej do 
Gaulle’a zamierza ustąpić X 
rządu Debre minister Soli­
stę Ile.

Jeśli chodzi o sytuację W 
samym Algerze, nie ulega 
ona mianie, obie strony 
tzn rebelianci i oddziały 
wojska stoją na przeciwko 
siebie z bronią u nogi.

Jak wynika z doniesień X 
Algeru, rebelianci wzmocni 
li swe stanowisko, zaopa­
trzyli się w nową broń o- 
raz żywność i medykamen­
ty. Korespondent AFP oce­
nia ich liczbę na około 4 
tys. Należy jednak podkre­
ślić, że liczba ta jest płyn­
na. Bowiem wojsko ni# 
wzbrania dostępu do ośrod­
ków rebel!"nckich. W dal­
szym ciągu całą Algeri# 
obejmuje strajk generalny,

* * *

PARYŻ (PAP). W środę 
o godzinie 15.30 rozpoczęło 
się v ’alacu Elizejskim nad 
zwyczajne posiedzenie rzą- 
d francuskiego, zwołane 
przez prezydenta de Gaul­
le’a. Posiedzenie to odbywa 
sie pod ochrona trzykrot­
ni wzmocnionych sił bez­
pieczeństwa.

Obserwatorzy polityczni 
Wyciągają z tego wniosek, 
że zapadnio na nim decyz­
ja w sprawie rozwiązania 
kryzysu algerskiego.
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»Arka« wykonała
styczniowy
plan połowów

„Wczoraj o godz. 13, po płer 
wszych zaciągach na łowiskach 
bałtyckich, „ARKA” wykonała 
przed terminem miesięczne za 
dania eksploatacyjne.”

W imieniu załogi meldunek 
ten przekazał nam dyr. ILSKI 
z prawdziwym zadowoleniem i 
satysfakcją. Nic dziwnego: bie­
żący miesiąc zapowiadał się 
dla przedsiębiorstwa nader kry 
tycznie i szczerze mówiąc — 
nie wróżył sukcesu. Wskutek re 
montów, do połowy miesiąca 
na morze wypływało zaledwie 
15—1* kutrów, a dodatkowym 
utrudnieniem było pasmo upór 
czywych sztormów, śnieżyce, 
mrozy i lód.

Tym bardziej więc godny u- 
tnania jest fakt, że wykonując 
swe zadania przed terminem, 
rybacy „Arki” złowili 650 ton 
ryb. Są to głównie popularne 
dorsze. Jak wynika z relacji 
naszych rozmówców, dodatko­
wym bodźcem dla ambitnych 
rybaków były jednostki „SZKU 
NERA” * Władysławowa, które 
swą wysoką wydajnością mobi­
lizowały gdyńskich kolegów. 
Tak więc i w „Arce” wzrpsła 
Wydajność, poprawiły się wyul 
ki połowów, a dzięki zakończę 
niu remontów obecnie poławia 
Już dziennie ok. 40 kutrów.

Trzeba podkreślić, że najlep 
»ze wyniki przy realizacji za­
dań styczniowych uzyskały za­
łogi kutrów, „GdjA 232” z szy­
prem B. ANDRYKOWSKłM, 
„Gdy 283” z F. WABERSKTM, 
„Gdy 251” z L. SYP1ANSK1M i 
„Gdy 240” z S. PRZYBYLSKIM.

(tl)

Ultrasi przystąpili do akcji
Sytuacja w Algerli stała 

się dramatyczna. Niezado 
wolone z polityki algerskiej 
de Gaulle’a skrajnie faszy­
stowsko - nacjonalistyczne 
ugrupowanie francuskie w 
Algerii (ultrasi) zaatakowało 
oddziały wojskowe i otwo­
rzyło do nich ogień. W nie­
dzielę tylko mata grupka 
spadochroniarzy stanęła po 
stronie ekstremistycznych de 
monstrantów. Nazajutrz jed 
nak sytuacja poważnie się 
zmieniła — wojska stojące 
po stronie rządu zachowują 
postawę niemal całkowitej 
bierności. Praktycznie, do 
walki z ul trasami występo­
wali począwszy od drugiego 
dnia rozruchów tylko żan­
darmi.

Jednocześnie zarządzony 
przez ultrasów 24 bm. strajk 
generalny sparaliżował ży­
cie w większości miast al- 
gerskich. Stanęła komunika­
cja, kupcy pozamykali skle­
py.

AKTYWIŚCI 
I NACJONALIŚCI

wląc o podziale społeczeń­
stwa algerskiego zazwyczaj 
upraszczamy te sprawy. Nie 
wszyscy ultrasi mają np. te 
same cele. Pod wspólnymi 
hasłami kryją się różne dą­
żenia. Wybijają się spośród 
nich przede wszystkim dwie 
grupy: aktywistów i nacjo­
nalistów, i obie te grupy da 
ją znać o sobie w wydarze­
niach ostatnich dni. Dla ak­
tywistów hasło „Algeria fran 
cuska” nie jest celem, lecz

13 maja”, to wiedzą dosko­
nale, że tylko armia może 
zdecydować o biegu wyda­
rzeń. Po deklaracji wrześ­
niowej armia zdecydowała 
się trzymać z dala od akty­
wistów, którzy — jak wspo­
mnieliśmy wyżej — swoje 
rachuby przede wszystkim 
na niej opierali. Prawie 
wszyscy oficerowie, którzy 
mieli ścisły kontakt z akty­
wistami w czasie wydarzeń

wprowadzenia we Francji 
reżimu faszystowskiego opar 
tego na armii. Popierają ich 
nacjonaliści, lecz nie całko­
wicie. Dla tych bowiem ce­
lem samym w sobie jest 
„Algeria francuska”. Dekla­
rację de Gaulle’a z 16 wrze 
śnią ub. r. przyjęli oni o ty 
le spokojnie, że zapowiada­
ła kontynuowanie pacyfika­
cji, a mającym się odbyć w 
niesprecyzowanej przyszłoś­
ci referendum nie przejęli 
się zbytnio.

Obydwa te ugrupowania 
Rozważając te wydarzę- są wszakże żywo zaintere- 

nia, trzeba raz jeszcze uś- sowane w utrzymywaniu 
wiadomić sobie całą złożo- stanu napięcia w Algerii, a 
ność problemu algerskiego, w szczególności w szerzeniu 
który staje się wyraźnie już nastrojów niepewności w 
nie przewlekłą, ale chorobą społeczeństwie muzulmań- 
w stanie ostrym V Rcpubli- skini. Wśród muzułmanów 
ki. Warto przy tej okazji powolne ultrasom są przede

(majowych 1958 r., zostali u- 
środkiem służącym do oba-j sunięci z Algerii. Jednym z 
lenia rządu de Gaullc'a i j tych nielicznych, którzy po­

zostali, był dowódca spado­
chroniarzy — gen. Massu.

Dosyć ograniczony, o am­
bicjach małego „wodza”, dal 
się aktywistom użyć za na­
rzędzie ich polityki. Jego wy 
wiad — prawdziwy czy nie 
prawdziwy — narobił wiel­
kiego zamieszania i dał po­
żywkę tym, którzy speku­
lowali na rozłam w armii.

zdać sobie sprawę, że mó-

Najpoważniejsze kłopoty 
odczuwa »Dalmor« 
z remontami swych statków

Najpoważniejszą obecnie 
kwestią wzbudzającą nie 
mało obaw służby technicz­
nej „Dalmoru” są remonty 
statków zaplanowane na 
pierwsze półrocze br. Jak 
wiadomo zakończone one 
być muszą przed rozpoczę­
ciem sezonu, tj. do marca. 
Remonty przeprowadzane są 
w Gdańskiej i Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej oraz w 
warsztatach własnych przed 
siębiorstwa. Łącznie „kura­
cję” tegoroczną przejdzie 
pop ad 40 trawlerów i super 
trawlerów.

Najbardziej zagrożone 
wydają się terminy re­

montów jednostek, na które 
zawarto umowę z Gdańską 
Stocznią Remontową. M>mo 
jak najlepszych chęci kie­
rownictwa i załogi tej sto.z- 
ni okazywanych „Dalmoro­
wi”, już pierwsze trzy deka­
dy stycznia nie wróżą nie 
dobrego. Oto „Prądnik”, 
„Pluton” 1 „Wega” — trzy 
supertrawlery, na których 
roboty miały rozpocząć się 
od 1 bm. jeszcze w ogóle 
nie zostały podstawione; w 
basenach stoczni nie ma 
miejśca. Alarmujący jest 
również stan robót na sied­
miu przyjętych w tym mie­
siącu jednostkach. Wpraw­
dzie na monity „Dalmoru’ 
stoczniowcy odpowiadają, iż 
mimo wszystko będą one ną 
czas wyremontowane, ale 
armator ma uzasadnione wąt 
pliwości.

Tymczasem Gdańska Stocz­
nia Remontowa ma dokonać 
planowe i klasowe remonty 
na 15 supertrawlerach i 8 tra 
Wierach dalmorowskich.

Lepiej
sytuacja

które

przedstawia 
z jednostk 

przyjęte mają

się
t mi, 
być

wszystkim elementy skom 
promitowane jeszcze w u- 
biegłym okresie, pewni u- 
rzędnicy administracyjni, me 
rowie, których grupa wyda­
ła ostatnio rezolucję, za­
pewniającą, że „lud alger- 
ski gotowy jest w razie po­
trzeby chwycić za broń”, by 
udaremnić rozmowy z FWN. 
Rezolucja ta okazała się 
bluffem, mającym zasugero­
wać opinii, że wszyscy mu­
zułmanie współpracujący z 

5 lat. W zwiaz-: władzami francuskimi po-umowę na
ku z tym stocznia z roku pierają ultrasów. 
na rok rezerwuje część mo-1
cy produkcyjnej dla swego WALKA O ARMIĘ 
stałego kontrahenta. Do tej 
pory podstawiono już do re 
montów

Deklaracja wrześniowa,
_ , , , przyznająca narodowi alger

- • i ta \ statków rybac- skjemu prawo do samosta- trich. Pozostałe 3 czekają na, . , nowienia, dlatego także mu-
swoją planową kolejkę. siała zaniepokoić skrajną

Niewątpliwie dużą pomoc prawicę, że podcmając jej
wpływy, obliczona była nastanowią własne warsztaty 

„Dalmoru”. Pracuje w nich 
ponad 200 ludzi, .starając się 
w miarę możliwości doko­
nać jak najwięcej napraw 
w własnym zakresie. Stąd 
ilość remontów zgłaszana 
stoczniom cechuje raczej 
tendencja zniżkowa. Np. na 
ten rok warsztaty miały za­
planowane 7 jednostek, jed­
nak z uwagi na istniejące 
trudności stoczni plan ope­
ratywny zwiększono do 9 
statków.

Oto np. „RABA”. Misłs 
przejść roczny przegląd Gdań­
skiej Stoczni Remontowej w 
czasie cd i—28 stycznia, tym­
czasem jeszcze w okresie nnę- 
dzyświąteczmym poddana zosta­
ła robotom w warsztatach daj- 
morowskich. Wówczas wyko­
nano pierwszą część napraw, 
natomiast drugą wykończ .ino 
obecnie, a stoczni pozostały tyj 
ko roboty dokow'e. Kłopotliwe 
sytuację stwarza bowiem brak 
przygotowania dokowego war­
sztatów. Dlatego, jednostki re­
montowane tutaj w ramach ko 
operacji korzystają z doków 
gdyńskiej lub gdańskiej stoczni 
remontowej. Natomiast tego ro 
dzaju prace, jak remonty ko­
tłów. przeglądy pomp, usuwa­
nie usterek wykrytych podczas 
przeglądów zespołów prądo­
twórczych itd. przedsiębior­
stwo dokonuje w ramach wła­
snych.

Jeśli piszemy o tych za­
gadnieniach. warto wspom­
nieć, iż w Gdańskiej Stocz­
ni Remontowej zna idu ją się 
2 jednostki — „Radunia” i 
„Brda”. W związku z mo­
dernizacją naszej floty ry­
backiej zosfana one podda-

przez Gdyńską Stocznię Re ne przebudowie z systemu 
tnontową. Z przedsiębiot- opalania węglowego na pa- 
stwem tym „Dalmor” zawarł! liwo płynna. (sta)

pozyskanie armii dla poli­
tyki rządu. Wyznaczała ona 
bowiem tej armii zadania 
i miejsce w algerskiej po­
lityce de Gaulle’a. Użyte w 
deklaracji słowo „pacyfika­
cja” było pomostem przerzu 
conym między Paryżem i 
Algerem, między de Gaul- 
!em a sztabem i armią w 
Algerii.

Było więc do przewidze­
nia, że o armię właśnie roz­
pocznie się między Paryżem

CZY DOJDZIE 
DO ZBROJNEJ ROZPRA­

WY?
Czy istnieje realna oba­

wa, że armia stanie po stro 
nie ultrasów?

Pytanie to zadają sobie 
zarówno sfery oficjalne jak 
i tzw. zwykli ludzie we

spłynie na wodę
pierwszy w tym roku
statek

Dzisiaj na Wydziale K3 
w Stoczni Gdańskiej spły­
nie na wodę pierwszy w 
tym roku statek, przezna­
czony dla armatora brazy­
lijskiego. Jest to szósty z 
kolei z dziesięciu zamówio 
nych tramp „Deblou” o 5000 
TDW.

Tradycyjnego aktu chrztu 
dokona żona kierownika pla 
cówki Lloyd’a p. Zofia Tee.

Warto przy tym wspomnieć, 
że Stocznia Gdańska ogó­
łem zwoduje w tym roku 32 
jednostki, czyli średnio co 
11 — 12 dni z pochylni Sto 
czni Gdańskiej spływać po­
winien jeden statek.

W roku 1956 pisaliśmy o 
przekazaniu statków do 
eksploatacji o łącznym to­
nażu 100 tys. ton. W tym 
roku Stocznia Gdańska po 
raz pierwszy przekaże stat­
ki o łącznym tonażu 200 ty­
sięcy TDW.

Na uroczystość dzisiejsze­
go wodowania, oprócz przed

Francji. Decyzje powzięte na 
konferencji w pałacu Elizej 
skim pozwalają na twier­
dzenie, że armia wiele wy­
grała na niej i jej autorytet 
został w pełni utrzymany i 
niejako potwierdzony przea 
de Gaulle’a. Silrue tę rolę 
podkreślił w wydanym przez 
siebie komunikacie general 
Challe, dowódca francu­
skich sił zbrojnych w Alge- 
rii, oświadczając, że „decy­
zje o kapitalnym znaczeniu, 
zarówno w dziedzinie poli­
tycznej, jak i sądowej, dają 
nam potężną broń dla do­
prowadzenia do końca pacy 
fikacji, które to zadanie 
wzięliśmy na siebie”.

Takie i tego rodzaju sfor­
mułowania, jak również 
fakt, że armia odnosi się z 
największą niechęcią do 
wszelkich pertraktacji w 
FWN, grożą kolejnym odro­
czeniem rozmów z pow­
stańcami, co w obecnej sy­
tuacji umacnia częściowo 
stanowisko ultrasów. Dodaj 
my, że ostatnio rokowania 
z FWN stały się znowu bar 
dziej aktualne wobec wyeli­
minowania ze składu tym­
czasowego rządu algerskie­
go ministrów z gruntu nie­
chętnych rozmowom z Pa­
ryżem. Ale właśnie ta moż­
liwość skłoniła ultrasów do 
energicznej akcji antygaulli 
stowskiej. Czy dojdzie do 
zbrojnej rozprawy? Oto jest 
pytanie, jakie stawia sobie 
w tej chwili nie tylko Fran­
cja.

Tadeusz Rojek
•—e—

Aktualności
tMnau

Prowokacyjne wybryki 
elementów faszystow­
skich w Niemczech Za­
chodnich tnwają nadal. Z 
szeregu miast NRF donie 
siono w ostatnich dniach 
o dalszych wypadkach ma 
lowania swastyk i sloga­
nów hitlerowskich.

Wydarzenia te, a zwła­
szcza brak odpowiednie­
go ustosunkowania się do 
nich ze strony władz za-j 
chodnioniemieckich za-j 
alarmowały całą opinię | 
światową. Coraz więcej 
ludzi dostrzega obecnie 
— że w rządzie Adenau- 
era, w administracji, są­
downictwie i na wyso­
kich stanowiskach w ar-i 
mii państwa ' bońskiego 
zasiadają dawni czołowi 
działacze hitlerowscy. i

POLSKIE BATERIE SŁONECZNE

a ultrasowskim Algerem! stawi cielą armatora brazy-

Doc. dr Witold Kasperowicz — kierownik pracow­
ni izotopowej Instytutu Techniki Cieplnej w Łodzi 
skonstruował pierwsze w kraju prototypy baterii sło­
necznych, urządzenia zamieniającego bezpośrednio 
energię promieniowania słonecznego w energię elek­
tryczną. Baterie takie zbudowane są z tzw. fotoele• 
mentów (fotoogniw). Są to półprzewodnikowe ustroje, 
które wytwarzają prąd elektryczny pod wpływem po­
chłaniania jakiegokolwiek światła. Fotoelement — to 
mikroskopijna konstrukcja rozmiarów mniej więcej 
połówki zapałki. Ciężar takiego urządzenia wynosi od 
niecałego grama do kilku gramów. Tak więc foto ba­
teria słoneczna, składająca się z kilku zaledwie ele­
mentów — może być wbudowana nawet do małego 
ręcznego zegarka.

Doświadczalne baterie słoneczne doc. dr Kaspe- 
rowicza montowane są — po pewnych przeróbkach — 
z tzw. fototranzystorów. Czynna powierzchnia foto­
tranzystorów w doświadczalnych bateriach słonecz­
nych obejmuje kilka do kilkudziesięciu milimetrów 
kwadratowych, stąd też napięcia prądu są niewielkie 
(6/20 woltów). Już jednak jeden metr kwadratowy po­
wierzchni czynnej umożliwia w pełnym słońcu uzys­
kanie napięcia ponad 10 tys. woltów. Z uwagi jednak 
na wysokie koszty uzyskania takiej powierzchni (prze 
szło 10 milionów zł) chwilowo budowa tak dużych ba­
terii jest nieopłacalna.

W ramach prac naci zastosowaniem fotoelementów 
urządzenia wykonane w pracowni łódzkiego naukow­
ca można już obecnie wykorzystać w nowych kon­
strukcjach fotoelektronicznych w dziedzinie przyrzą­
dów cybernetycznych, do sygnalizacji, do automaty­
zacji fotoelektronicznej, do przetwarzania impulsów 
świetlnych w impulsy elektryczne albo akustyczne, 
do b. dokładnego pomiaru temperatury (do 1-tysięcz- 
nej stopnia C), do budowy światłomierzy fotograficz­
nych, do budowy aparatów ułatwiających poruszanie 
się niewidomym (aparat przy zbliżeniu do światła 
wydaje inny dźwięk — pozwala nawet orientować się 
co do barwy przedmiotu lub światła), do budowy apa­
ratów do czytania mechanicznego drukowanego tekstu, 
do automatów zapalających i gaszących światła na 
ulicach, reklamy neonowe itd. Dla uzupełnienia należy 
dodać, iż baterie słoneczne budowane są dotychczas 
jedynie w kilku krajach na śmiecie.

Na zdjęciu: Doc. dr Witold Kasperowicz z baterią 
słoneczną swojej konstrukcji.

CAF FOT Rozmysłowicz

walka zaciekła i nieustępli­
wa. Jeżeli bowiem ultrasi 
chcą rzucić hasło „drugiego

lijskuego p. komandora Roxo 
spodziewany jest również 
konsul brytyjski. (hj)

Społeczeństwo Wybrzeża 
protestuje
• Dalszy ciąg ze str. 1 

ścią. Żądamy, aby spra­
wa remilitaryzacji Nie­
miec i wskrzeszania faszy 
zmu była rozpatrzona 
przez ONZ”.

* * *

Również na zebraniu pra­
cowników Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spół­
dzielni w Gdańsku uchwa­
lono rezolucję, której fra­
gmenty przytaczamy:

„Jesteśmy przeświadcze­
ni, że swastyki, które uka 
zaly się na murach syna­
gogi w Kolonii, a następ­
nie zaczęły pojawiać się

UWAGA!!!

1S3-K

W najbliższych dniach na ekranach trój­
miasta ukaże się barwny film prod. radź.
p. t.

»Wizyta CHRUSZCZOWA w OSA
O czym zawiadamia wszystkich kinomanów

EKSPOZYTURA CWF GDANSK

NOWY ODDZIAŁ TWP
- Trójmiasto

na murach kościołów, gma 
chów publicznych i cmen­
tarzy, przenosić z miasta 
do miasta, trafiać do szkół 
i koszar Bundeswehry — 
nie są przypadkiem, ani 
jakimiś sporadycznymi nie 
odpowiedzialnymi wybry­
kami, lecz są logiczną kon 
sekwencją polityki rządu 
NRF.

Wiemy, że odwetowcom 
zachodnio - niemieckim 
przeszkadza nasza obec­
ność na prastarych zie­
miach piastowskich, prze­
szkadza także nasza obec 
ność w Gdańsku. Ale na­
sza obecność tu wynika z 
naszych praw historycz­
nych do tej ziemi i z na­
szego 15-letniego trudu, 
skierowanego na odbudo­
wę zniszczeń wojennych 
i rozwój gospodarczy; z 
tego trudu wynika nasz, 
jakże już piękny dorobek, 
którego nie pozwolimy so­
bie odebrać”.
Członkowie Zjednoczonego 

Stronnictwa Ludowego w 
Przejazdowie w powiecie 
Pruszcz Gdański oświadcza­
ją:

„Potępiając ostatnie wy 
stąpienia hitlerowców w 
NRF zapewniamy NK 
ZSL | nasz rząd robotni­
czo - chłopski, że nie bę­
dziemy szczędzić wysił­
ków w wydajniejszym za­
gospodarowaniu odzyska­
nych, odwiecznych ziem 
polskich oraz w walce o 
wzrost produkcji w na­
szych gospodarstwach”,

W ub. niedzielę w Klubie 
Dziennikarzy w Gdańsku od 
była się konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza To­
warzystwa Wiedzy Powszcch 
nej dla członków z trójmia­
sta. O ile jednak sprawo­
zdanie, wygłoszone przez! 
przedstawiciela zarządu wo­
jewódzkiego TWP Mieczysla 
vva Grabowskiego, dotyczyło 
zagadnień wybranych z ca- 
łokszałtu wojewódzkiej dzia 
łalności tej organizacji, o ty 
le wybory ograniczyły się do 
trójmiasta, ściśle — powoła­
nia do życia nowego oddzia­
łu towarzystwa, właśnie dla 
członków z Gdańska, Sopo­
tu i Gdyni,

Nim jednak o pierwszym 
zarządzie, jeszcze parę słów 
o przebiegu konferencji.

Otworzył ją prezes Zarządu 
Wojewódzkiego TWP Adam Do­
browolski przekazując następ­
nie przewodnictwo doc. dr Ban 
durzę. A po wspomnianym już, 
zwięzłym i rzeczowym refera­
cie, poświęconym głównie cizia 
łatności wojewódzkich sekcji 
naukowych, wywiązała się bar­
dzo ożywiona dyskusja, w kt<5 
rej poruszono szereg’ istotnych 
zagadnień. I tak np. prof. 
Haupt podniósł sprawę rozezna 
r.ia środowiska, do którego ma 
udać się prelegent, przed wy­
głoszeniem prelekcji, po to, 
by znał on z góry nie ty! ko 
poziom swych słuchaczy, ale 
również wiedział, czego ocze­
kują od niego. Przedstawiciel 
Związku Esper anty stów ob. Mi 
chalik apelował o nawiązanie 
kontaktów z paryskim Europej 
skim Związkiem Uniwersytetów 
Powszechnych. dysponującym 
ciekawymi materiałami. Proku­
rator Piesia zwrócił uwagę na 
potrzebę zwiększenia kontrak­
tów TWP ze środowiskami ro­
botniczymi, a dyr. Wróblewski 
rzucił projekt tworzenia kój 
TWP przy zakładach pracy. PC 
nadto podnoszono sprawę klu­
bu TWP dla 173 już członków 
z trójmiasta; niedostateczną 
dbałość o pomoce naukowe (epl

diaskopy, aparaty filmowe itp.), 
kiepskie i przestarzałe; kryty­
kowano jeden z periodyków 
TWP — „Wiedzę i Życie” za 
brak reprezentatywności próbie 
matyki Towarzystwa i in. Wszy 
stkie materiały z dyskusji 3 re­
feratu postanowiono przekazać 
Zarządowi Wojewódzkiemu do 
rozpatrzenia jeszcze przed zjaz­
dem wojewódzkim, który od­
będzie się 14 lutego.

Dla pełnego obrazu przebiegu 
konferencji należy dodać, że w 
trakcie jej dcc. dr Maria Sus- 
łowska z UJ w Krakowie wy­
głosiła ciekawą prelekcję pt.
„Oświata dorosłych w Stanach 
Zjednoczonych i w Anglii”.

I przechodzimy do części 
wyborczej konferencji. Fre- 
zesem zarządu nowego od­
działu został prof, dr Ma­
rian Wojtowicz, wicepreze­
sem dr St. Ruczkal, sekre­
tarzem inż. mgr Cz. Druet, 
a członkami mgr Krzeczkow 
ski, mgr A. Szura, mgr Z.
Kochanowska i mgr W. Biał 
kowski. Ponadto wybrano 13 Serwis rybacki 
delegatów na zjazd woje- .dzwonkiem, 
wódzki.

W zakończeniu konferencji J program ogólnopolski 
zebrani działacze TWP z 8.30 — wiadomości. 8.36 — 
trójmiasta uchwalili rezolu- Przegląd prasy. 8.45 — Koncerl 
cję protestującą przeciw eks spustów. 9.10 - Gra sekstet Pol 
rosom fas7vstoufclrim : skiego Radia, 9.40 — „Alma-cesom faszystowskim 1 anty- nach morski”. 10.00 — Muzyka
co.™,„u,™ TVTTDTn — , operowa. 11.00 — „W 25 roczni­

cę śmierci Michała Ipolitowa • 
Iwanowa. 11.30 — Polki i walce
Jana Straussa. 12.04 — Wiado­
mości. 15.05 — Program dnia 
15.30 — Dla dzieci „Śpiewamy 
piosenki i bawimy się przy mu 
zyce”. 18.25 — Aud. aktualna. 
18.35 — Muzyka i aktualności. 
19.00 — Wiadomości. 19.05 — 
Uniwersytet Radiowy. ig’i5 
Muzyka taneczna. 19.30 __ Prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granicą. 21.00 — z kraju i ze 
Świata. 21.27 — Kronika spor­
towa. 21.40 — Muzyka tanecz­
na. 22.00 — .,0 nowych bada­
niach nad średniowieczem”
22.15 — Dyskusja przed mikro­
fonem. 22.45 — Aud. kameralna 
23.27 — Muzyka taneczna. 23 5i 
Ostatnie wiadomości.

na dzień 28 stycznia 1960 r. 
na fali średniej 230 m 
AUDYCJE LOKALNE 

7.00 — nadwyżki bilansowe. 
11.27 — Serwis rybacki. 12.13 
—„Normy dochodzą do formy”. 
12,25 — Koncert" życzeń.
14.55 — Omówienie programu, 
16.00 —- „Byle do wiosny”, 
16.15 — Mozaika muzyczna. 16.5«
— ..Dziecko nasz skarb”. 17.10 — 
Gra Krystyna Jastrzębska. 17.30
— „Ludzie, których nie widać”.
17.40 — Soliści i zespoły wo-' 
kalne w repertuarze rozrywko 
wym. 18.00 — Przegląd aktual­
ności Wybrzeża — „Szczecin 
znany i niejnany”. 20.50 —

i felieton <

semickim w NRF, w której 
czytamy m. in.:

„Członkowie To warzy 
stwa Wiedzy Powszech­
nej, którego podstawowa i 
jedyną działalnością jest 
szerzenie oświaty i kultu­
ry w masach ludowych, 
widzą w tych ekscesach 
groźne symptomy odradza 
jącego się hitleryzmu, sta­
nowiącego antytezę i za­
przeczenie wszelkiej oś­
wiaty i kultury”.

(it) I
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tmimrmm
1 Wskutek gołoledzi na szo­
sach w dniu 21 bm. posło­
wie spóźnili się o 2 godzi­
ny na spotkanie -ze swymi 
wyborcami we wsi Morzesz 
czyn na krańcu pow. tczew 
skiego. Chłopi jednak czeka­
li na posłów. Świadczyło to, 
że tego spotkania pragnęli, 
chcieli coś usłyszeć i mieli 
ccś niecoś do powiedzenia.

Posłowie Karol Garwoliń- 
ski i Florian Wichłacz krót 
ko zainaugurowali zebranie. 
Pierwszy z nich, sam rol­
nik, zaapelował 'do rolni­
ków o wypowiadanie się na 
temat nurtujących wieś za­
gadnień, drugi — przewod­
niczący gdańskiego zespołu 
poselskiego — opowiedział
0 pracach Sejmu, o inter­
wencjach gdańskich posłów 
w Warszawie w żywotnych 
sprawach województwa, o 
sytuacji politycznej w kra­
ju i na arenie międzynaro­
dowej. Przemówienia obu 
posłów były komunikatyw­
ne, przeplatane epizodami 
własnych spostrzeżeń i prze 
żyć i zostały odebrane przez 
chłopów ze zrozumieniem i 
zainteresowaniem. Następ­
nie rozpoczęła się dyskusja. 
Pierwsze zdanie, które pa­
dło w dyskusji, brzmiało:

— Nie zgodzę się z tym, 
co pan poseł powiedział...

Akcenty polemiki domino 
wały w przebiegu całego 
niemal zebrania. Zdania z 
obu stron były wypowiedzią 
He szczerze, nieskrępowanie, 
bez owijania w bawełnę. Na 
Stępowały spięcia argumen­
tów i kontrargumentów. Te 
or etyczno - ekonomicznemu 
uzbrojeniu posłów' chłopi 
przeciwstawiali swą prakty­
kę życiową i na odwrót.

Z czym to nie godził się 
pierwszy dyskiftant?

Pos. Garwoliński użył w 
zagajeniu wyrażenia, że sy­
tuacja chłopa w Polsce się 
poprawia. Chłop zaś:

— Nie godzę się z tym. 
Weźmy chociażby sprawę 
budownictwa w naszej gro­
madzie. Tu był punkt opo­
ru Niemców, są duże znisz­
czenia i ludzie muszą s:ę 
odbudowywać. Ceny drewna 
podniosły się, a przydziały 
drewna gromada dostała ta 
kie, że gdyby każdy miesz­
kaniec coś wziął, to nie wy 
starczyłoby dia wszystkich
1 na wyciosanie korytka dla 
świń.

Dalej posypały się narze 
kania na klasyfikację grun­
tów i związany z tym wy­
miar podatku, na wysokość 
obowiązkowych dostaw, na 
niedostateczne przydziały o- 
pału itd., itd.

Pos. Gtarwołiński odpo­
wiadał:

— Nie mogliście jeszcze 
wyjść ze zniszczeń wojen­
nych i ciężko wam jest. Je­
steście Pomorzakami o do­
brych- tradycjach w rolnict­
wie, ale gdy wam powiem, 
że w innych dzielnicach, na 
Lubelszczyźnie, w Rzeszow­
skim, jest. już w rolnictwie 
o wiele lepiej, niż było — 
to czy mi uwierzycie?

— Uwierzymy! — zabrz- 
mWo z sali.

Pos. Wichłacz:
— Myślicie, że nas to nie 

boli, gdy nie można wam 
przyjść z natychmiastową, 
dostateczną pomocą? Diabli 
nas biorą! A’e wszystkiego 
zrobić od razu nie można.

— Pewno, nie można ■ 
potakiwało audytorium.

Dyskusja, oczywiście, nie 
mogła z miejsca nie wpaść 
i na najaktualniejsze zagad 
nienie dzisiejszej wsi: spra­
wę kółek rolniczych i me; 
chanizacji rolnictwa. Chło­
pi ^wysuwali wiele wątpli­
wości: wyrażali obawę, że 
koszty mechanizacji obcią­
żą gospodarstwa ponad ich 
rentowność, wyrażali po­
gląd, że sprawę mechaniza­
cji i intensyfikacji rolnict­
wa winna poprzedzić odbu­
dowa itp.

Ludzie dzisiejszej wsi 
to nie przedwojenny ele­
ment, który poza obrębem 
własnego podwórka widział 
niewiele. Dziś starają się 
wiązać sprawy swej wsi z 
za gadn i en i a m i ogól nopańst - 
wowymi, sprawę własnej 
obory z państwowym impor 
tern i eksportem. Czasami 
czynią to błędnie, z bardzo 
egoistycznego poła widze­
nia, czasami może nawet de 
magogioznie, ale faktem jest 
że szukają dziś miejsca dla 
swej prawdy osobistej w 
jakiejś prawdzie ogólnospo­
łecznej. I to jest dobre.

Gospodarze wiejscy wo­
łali:

Niektóre grunty nie tyl 
ko na Ziemiach Odzyska­
nych, ale i starych leżą od­
łogiem, bo chłop nie chce 
ziemi brać. Dlaczego? Boi 
się progresji świadczeń, któ­
ra czyni gospodarkę mało 
rentowną. Państwo traci na 
tym!

Postulowali:
— Nie budować tylu fa­

bryk, ale najpierw podnieść 
rolnictwo!

W żywej walce polemicz­
nej, operując materiałem 
porównawczym, wykładami 
praw ekonomiki, działania­
mi arytmetycznymi, a nie­
rzadko i trafną anegdotą, 
usiłowali posłowie przelać 
na zebranych swe przeko 
nanie o słuszności naszej 
linii rozwoju rolnictwa, o 
konieczności intensywnej in 
dustraJizacii kraju w pierw­
szym rzędzie.

Nie był to, z całą pewno­
ścią trud bezowocny. Fakt, 
że zebranie trwało 4 godzi­
ny, że zakończyło się o go­
dzinie 0,30, że w czasie trwa 
nia zebrania ani jeden z 35 
obecnych na nim chłopów, 
ani na chwilę nie opuści! 
świetlicy, świadczy najle­
piej, że chłopi głęboko wa­
żył; usłyszane argumenty.

władzę trzeba winić, lecz 
ludzi.

— Porozmawiajcie z tymi 
ludźmi — proszono z sali.

— Porozmawiamy — przy 
rzekali posłowie:

Tak m. in. przyrzekli in­
terweniować w sprawach:

ta szybszego zwrotu chłopom 
wkładów, wynoszących ok. 80 
tys. zł, uwiezionych w mająt­
ku przejętym przez betoniar- 
nię „Kruszywo” w Gdańsku;

zajęcia przez komornika u 
jednego z osiedleńców 4 cie­
ląt na pokrycie zadłużenia 
wbrew uchwale GRN, którą 
przyznano osadnikowi ulgi w 
terminie płatności;

ściągnięcie u innego gospo­
darza kary 10 tys. zł za nie- 
wywiązanie się z umowy kon­
traktacyjnej, wówczas gdy sze­
reg okoliczności wskazuje na 
to, że karę tę pobrano niesłu­
sznie;

iii przewlekania przez wyższe

instancje załatwiania wniosków 
rady gromadzkiej;

Ul odszkodowania za straty, 
wyrządzone rolnikom przez dzi 
ki,

fed założenia telefonu, przy­
działu budulca i szeregu in­
nych.

Spętkanie posłów z wybór 
cami, z takim zainteresowa 
niem oczekiwane przez chło 
pów z Morzeszczyna, nie 
sprawiło im zapewne rozcza 
rowania. Rolnicy, poza przy 
rzeczeniem interwencji w 
szeregu drobnych spraw — 
otrzymali cd posłów pokaź­
ny ładunek dila społecznego 
myślenia. Z drugiej strony 
spotkanie to dało również 
prawdopodobnie naszym po­
słom pewien zasób nowej 
wiedzy o gdańskiej wsi.

W. H-n

JAK WYCIEKAJĄ ZŁOTÓWKI01
z naszych kieszeni

W gabinecie przewodniczą 
cego Wojewódzkiej Komisji 
Cen — sterta torebek dam­
skich: gospodarczych, space­
rowych, balowych itp. Przed 
chwilą zakończyło się posie 
dzenie kolegium, poświęcone 
ustaleniu cen tych torebek.

INWAZJA PARTACTWA
Pochodziły one z 'warszta­

tów rzemieślniczych Toru- tych torebek?

przyszyta, tylko przyklej«-; obliczaniu ceny wyka ziano 
na i już odstaje, (u niezamo wygórowaną ilość surowca 
cowane brzegi plastiku — potrzebnego do produkcji, 
już się strzępią, tu znou. u przesadzoną cenę robocizny 
widzimy podszewkę, która i nie rzeczywisty koszt s”U~ 
nie wytrzyma i tygodnia u- rowe ów. Z tych samych po­
żywania, tu dorobiono takie wodo w cenę inne j torebki 
uchwyty, że po dwu dniach ustalono na 110 zł, zamiast 
będą wyglądały jak szma- proponowanej 192 
ty...

Jaki będzie dalszy los

nia i Bydgoszczy. Dlaczego 
szukały swoich cen w Gdań 
sku? Taki jest porządek rze 
czy: wytwórcy zobowiązani 
są ustalać ceny w tych wo­
jewództwach, w których za 
mierzają sprzedawać wyro­
by.

P. o. przewodniczący Ko­
misji Cen p. Czesław Jaroń- 
ski proponuje pracownikowi 
naszej redakcji:

— Niech pan obejrzy te 
okazy — to inwazja partac­
twa. Tu podszewka nie

— W dwóch wypadkach 
komisja odrzuciła wzory ja 
ko nie nadające się do użyt 
ku, ceny kilkunastu torebek' co innego: 
zostały znacznie obniżone.

Przewodniczący Komisji 
Zademonstrował jeden z ar­
kuszy kalkulacyjnych. Rze­
mieślnik zabiegał w nim o

Ale powyżsize notujemy 
tylko marginesowo.

!
ZA CO PRZEPŁACAMY
Tematem dziennikarskiej 

wizyty w WKC miało być 
poinformowanie

się — jaki jest efekt prany 
oddziału analizy rynku i 
cen?

Jest to komórka WKC, 
istniejąca od niedawna. Pow

Hałas contra ustroi nerwowy

Czytelnicy piszą
T)OWYŻSZEMU tematowi] czącego radia i kilkugodzin- 

poświęciliśmy już dwa \ nego stukania młotkiem. Na 
artykuły. Okazuje się, że| wet w niedzielę. Wychodzę 
trafiliśmy celnie. W odpo- z domu, btodzę bez celu po
wiedzi otrzymaliśmy wiele 
listów. Dzisiejszy artykuł 
poświęcamy fragmentom 
kilku z nich. Pozostałe wy 
korzystamy później.

Większośtć listów utrzy-r 
mana jest w tonie bardzo

ulicach, byłe tylko nie sły­
szeć tego walenia młotkiem...

Wydaje mi się, że drogą 
wiy j a śniaoi a, przekonywam i a 
już niewiele zdziałamy. Win 
na interweniować MO, bo 
jedynie włączenie się do ak

poważnym, rzeczowym, da cji MO może dać rezultaty. 
lekim" od jakiejkolwiek suj — Rozmawiałam z archi- 
biektywnej napastliwości i tektami na temat akustycz- 
Nazwalbym, je „LISTAMIj nych mieszkań. Przyznają, 
UDRĘCZONYCH”. Część że jest źle, ale nie mogą nic

poradzić. Oszczędność! Oba­
wiam- się, że taka oszczęd­
ność zmusi nas do poważ­
nych wydatków na leczenie 
nerwic, które staną się nie­
długo chorobą społeczną”.

(I. A. — Gdańsk)

spośród autorów wysuwa 
konkretne propozycje, 
zmierzające w kierunku 
jakiego — takiego opano­
wania zbyt hałaśliwego ży 
cią. Część — to listy des 
peratów, ludzi, którzy prze 
stali wierzyć w skutecz­
ność kampanii, w pomoc 
władzy, w chęć użycia

LIST DRUGI
„Ten sam hałas nie dener-

Przez nią środków adrninijwuje tak w czasie pracy, jak 
stracyjnych jakie mogły-j w czasie odpoczynku, a pod 
by się tu bardzo przydać,]tym względem jest bardzo 
by slogan „troska o czło-iźle. Ludzie przeżywają for- j 
wieka” znalazł swe pokry; malne tragedie. RADIO! Ra 
cie również poza rnurami' dio — wielka zdobycz tech- 
zakładu pracy.- Ogromna]^iki, tuba kultury stało się 
większość autorów listów | największą plagą doprowa- 
bowiem domaga się spoko; dzającą co słabszych do 
ju w domu, w którym rnie szaleństwa.

teczną obronę człowieka na władze administracyjne do 
rażanego na ten potworny, wspólnej kampanii, lecz czy 
czasem wręcz barbarzyński się zechcą włączyć, czy ze 
system powolnego torturo- chcą poprowadzić tę kampa- 
wania. Poza hałasami w nię — tego już „DZIEŃ- 
biurze pi'zez bitych osiem NIK BAŁTYCKI nie wie 
godzin, w domu dochodzą Wie jednak, że spra- 
do nas głosy radiowych głoś wa jest poważna, że w su- 
ników. Nie jestem wrogiem mie chodzi przecież o czło- 
muzyki, ale nie rozumiem wieka, o' jego zdrowie, a 
jak można słuchać jej bez więc i jego przydatność do 
wyboru. Lecz — trudno, pracy, skoro obce byłyby 
Jest dzień — wolno. Ale nam względy czysto humani 
noce! Makabryczne domo- tarne. Sprawa „hałasu” nie 
we noce... Mieszkam w są- ogranicza się tylko do ścisza 
śledztwie przedsiębiorstwa, nia radioodbiornika. Spra- 
gdzie praca nocą rozpoczy- wa jast złożona. Mówił już 
na się niczym nie krępowa- I Rflm ° tym pan doktór Iks, 
nymi krzykami personelu i! mówi i naukowa prasa za- 
rykiem silników samochodu; graniczna. Ir. P
wych.

— Nawet w święta nie ma 
spokoju. Walka z hałasem 
jest aktualna i konieczna.
Proszę nadać tej bolączce 
jej właściwą rangę w pra­
sie, by zwrócić na nią wre-

szka, w którym odpoczywa 
i to którym nie może odpo 
cząć, mając ku temu na­
wet (...ustaioowe) prawo,

LIST PIERWSZY
Wiele razy chciałam napi-

_ Należy domagać się od 
powiednich zarząazeń, regu 
łojących sprawy związane z 
zachowaniem spokoju. My­
ślę, że mogłyby to być na 
razie zarządzenia władz lo­
kalnych. Domagajmy się u- 
stanowienia TYGODNIA Cl-

sać do redakcji z prośbą o:SZY, jaki obowiązuje juz 
podjęcie jakiejś akcji, .mają We Francja. Byłby to tydzień 
cej n-a celu umożliwienie lu-, wychowywania spoleczcńst-

. Oczywiście, ^ dyskusja; jjziom odpoczynku po pnący,-iwa. 
obracała się nie tylko do- - - - - - - - >
koła zagadnień kierünk-o- 
wych polityki rolnej. Chło­
pi wysunęli szereg swoich, 
bardzo konkretnych drob­
nych bolączek. Postowie pa­
rokrotnie powtarzali:

— Za te niesprawiedliwo 
ści, za nieudolność i nierze­
telność w wykonywaniu po 
lifyki partii i rządu, nie

aile bałam się, że nie znajdę’ W takim tygodniu można by 
zrozumienia, jak nie znajd u apelować do społeczeństwa, 
ję go w siwoim otoczeniu, | by ściszano odbiorniki, nie 
gdy mówię o szkodliwości tr:... skano drzwiami, unika- 
hałasu. Ino krzyków. Najwięcej mia

Ustawa mówi, że obowia- J jednak do pow red ze
żuje cisza od godz. 22, ale!n5a, ^adio. Spiker powinien

. , , , , i nowego pisma „Ruch Muzycz-szcie uwagę kompetentnych! „ . „T ., j i L- . , / ny wydawanego w Warszawiewładz, które winny wydać . , ......j . , . j • i — jedynego w tej chwili wodpowiednie zarządzenia, 'Polsce
akty prawne ” * 1
człowieka.

dla ochrony I, periodyku zajmującego 
się szeroko pojętą problema- 

! tyką muzyczną.
(A. B. — Gdynia) | Pismo to przeznaczone jest 

zarówno dla fachowców melo-
TTST PTATY j ma nów jak i wszystkich, lnte-

o “ łAX jresujących się muzyką. Rozpię-
I NA RAZIE OSTATNI i tość tematów obejmuje bowiem

„Z klatek schodowych u- bieżącą ,twóyczość 1 odtwór' 
czyniono boiska sportowe, czosć’ historig 1 pamiętnikar- 
bok sers kie ringi. Na klat- S!w°’ teori<; 1 palące zagad‘ 
kaeh schodowych „rzesze niema ,T.!ecznego oblicza na' 
milusińskich”... Mamusie ma Szej ?ztukil ,Muzy,kę symfonica 
ją spokój, ale inni w tych kameralną’ lud°wg’ roz‘
warunkach w wolne od pra rywkową- ,tanfeczng 1 j,azzow^ 

,• „ , . . . : . K — operę, balet, radio, film, te-
2L gfZ,"L t.*/ w ?łasz‘ towl'Jl - amatorski 1
Wrzaski na* schodach, Tmo StaT poIS'TT 7*™ 
chodowy klakson, trzaska- ' YZZfjT Zj
mc wiekiem od śmietnika, dde sl, „„ lam5ch Buchu 
wrzask mam, nawołujących Mnzyc7neg0 
z okien dzieci hasające po Na łamach teg0 dwutygodnl. 
pooworzu jazgot psa, dud- ka piszą najwybitniejsi' pisa

j"kże męczpce ies-t przeby wa i cz^cie.l przypominać słucha J ^|>Casa,mi P° scho' rze muzyczni: Jarosław Iwasz

nie w mieszkaniu za dnia w 
sąsiedztwie choćby tylko ry

Squaw Valley gotowe do przyjęcia uczestników Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich.

Na zdjęciu: Ogólny widok Squaw Valley. Fot. CAF

czom o właściwym ekspło-|dach... Czy nie ma na to kiewicz, Zygmunt Mycielski 
atowanhi radia. Niech na- sposobu, czy nikt nie może Stefan Jarociński, Stefan Ki 
stawiają je dla siebie, nie^a to poradzić? Czy nie ma sielewski, Jerzy Waldorff, zo- 
dla sąsiadów, którzy mają u nas miejsca dla ludzi lak- fia Lissa oraz wybitni krytycy 

1 swoje i nastawiają dla sie-jnących jakiegoś spokoju, innych dziedzin sztuki m. in. 
bie, gdy im przyjdzie oeho- ludzkiego odpoczynku?...” jan Kott, Paweł Beylin, K. t 
ta • (M. J. Oliwa) Toeplitz.

„Ruch Muzyczny” ukazuje się 
pierwszego i piętnastego każ- 

TT/ takim t podobnym tonie dego miesiąca. Do nabycia w 
V' utrzymane są listy - od kioskach „Ruchu”.

(B. K. — Gdańsk)

FRAGMENTY LISTU 
TRZECIEGO

— „Hałas jest jedną z naj 
Istotniejszych bolączek na­
szych czasów. Wydaje mi 
się jednak, że walka z nim, 
to przysłowiowa walka z 
wia. rakami. By się coś 
zmieniło w tej dziedzinie, 
nie trzeba wysokiej kultury, 
do jakiej nam niezwykle da 
lei". Jest jednak półśrodek 
na opanowanie hałasu: sank 
cje karne, egzekwowane 
przez sprężystą władzę. Pe­
symizm mój płynie z kilku­
letniej, daremnej walki to­
czonej z sasiadami o prawo 
do spokoju.

— Każdy głośny trzask 
drzwiami powoduje u mnie 
skurcz mięśni serca. Aby 
choć trochę odoocząć, wy­
chodzę z domu.”

(S. G. — Gdańsk)

LIST CZWARTY
„Sprawa już dojrzała do

W. jakąś sku-,

powiedzi na naszą kampa­
nię. Takie i podobne momen 
ty podkreślają, przeklinając 
„tanebudy” mieszczące się 
na parterach mieszkalnych 
domów. Gros czytelników 
przeklina (dosłownie) radio­
odbiorniki. WROCŁAW (PAP). Za-

„Wciąg-nijcie — pisze czy kłady „Fadroma” we Wro­
te! mk B. K. z Gdańska — dawiu przystąpiły do budo- 
w tę kampanię „Głos Wy- , .
brzeża”, „Wieczór”, „Polskie Wy PrototyPu rewelacyjnej

ustalenie ceny na torebkę stała ona w październiku 
w wysokości (co za precy-!ub- reku. Jej zadania były 
zja!) 123 zł i 44 gr. Komisja1 bardzo szerokie i miłe sercu 
uznała, że 80 zł będzie aż konsumenta. M. in. miała 
nadto wystarczającą ceną o,na uiawniać towary, które 
dla niej. Stwierdziła, że w,Pi0wtnny byłyby potanieć.

1 Każde przedsiębiorstwo roz­
poczynając produkcję, usta­
la ceny oderwane od prakty 
ki. W cyklu produkcyjnym 
koc-izty rzeczywiste często 
maleją, powodować to po­
winno potanienie towaru, 
Ale czy powoduje? 

Odpowiadają akta WKC: 
Spółdzielnia pracy „Energety 

ka” w Sopocie dostarcza dla 
handlu m. in. lampki nocne. 
Cenę takich lamp w r, 1958 u- 
stalono na 125 zl. Tworzywa 
sztuczne, będące elementem 
konstrukcji lampy, znacznie po 
taniały od tamtego czasu, to­
też i spółdzielnia obniżyła c V 
nę. Na 113 zł. Zdaniem jednak 
WKC jest to obniżka za mała, 
cena lampy obecnie nie powin­
na przekraczać 100 zł.

Podobnie się dzieje nie 
tylko z produkcją „Energe­
tyki“. Nasze terenowe zakła 
dy produkcyjne wydają się 
traktować możliwości obni­
żenia ceny rynkowej produk 
tu jako rzecz wielce nieprzy 
jemną dla siebie. Spotyka­
my się raczej ze zjawiskiem 
odwrotnym: najrozmaitszy
mi drogami pr ze s z w arcowu - 
ją się do naszego przemysłu 
i hamdilu najpomysiłowsze 
siposoby wychwytywania zło 
tówek z kieszeni konsumen­
ta.

H Sklepy MHD przy ul. La­
wendowej i Szerokiej w Gdań­
sku przyjmowały np. od jed­
nej z chałupniczek do sprzeda­
ży koszule z flaneli, zgodnie z 
cennikiem, po 111 zł. Zaniedba 
ły tylko jednego: nie porówna 
ły towaru z zatwierdzonym 
wzorem. Do sprzedaży wchodzi 
ły w ten sposób wyroby z gor 
szego gatunku flaneli, klient 
przepłacał na każdej koszuli co 
najmniej po 11 zł.

Ki W „Domu Dziecka” MHD 
przy ul. Długiej w Gdańsku u- 
jawniono w sprzedaży lalki — 
marynarzyki — po 20 zł sztuka. 
Lalki te, pochodzące z prywat­
nej wytwórni w Sopocie, w o- 
góle nie były dopuszczone do 
obrotu z powodu niskiej war­
tości estetycznej. Gdyby zaś 
ten wzgląd nie odgrywał roli, 
to wchodziłaby w grę cena: 
marynarzyki mogłyby koszto­
wać nie więcej niż 15 zł, a ra­
czej mniej.

H Sp-nia Zaopatrzenia I Zby­
tu z Bydgoszczy, zaniedbując 
obowiązek ustalania cen dla 
woje w. gdańskiego, rzuciła na 
W ybrzeże „aktówki” i innego 
rodzaju wyroby z plastiku. Ak 
tówki — po 135 zł. Podobne ar­
tykuły z sopockiej wytwórni 
sprzedawane są w naszych skle 
pach po 98 — 105 zł.
* Sp-nia Pracy Szewców z 

woj. krakowskiego przysłała na 
nasz teren letnie damskie rę- 
«2e sk®ry cielęcej, bez 
wkładki, po 150 zł. Takie same 
rękawiczki, z wkładką, z na­
szych wytwórni, kosztują w na 
szych sklepach 145 zł.

■a Sp-nia Pracy Szewców i 
Cholewkarzy z pow. Łask roz­
prowadziła w okresie przed­
świątecznym na Wybrzeżu świe 
cidełka choinkowe z lamety ta- 
mofanowej. Cena detaliczna 
tych świecidełek została ustało 
n.a ,na.5. A zą 400 g. Kontrola

1%/owy
»Ruch Muzyczny«

Ukazał się pierwszy numer

Rewslacgjna
»FAÖR0MA«

Radio. Przecież tu chodzi o 
jakąś bardzo wspólną spra­
wę. Zainteresujcie nią MO, 
władze państwowe i sądy. 
Niech podniesie ten temat 
prasa warszawska, prasa ca­
łego kraju...”

„DZIENNIK BAŁTYCKI” 
chciałby wciągnąć, chciałby 
zainteresować i godzi się z 
tym, że to jest jak najbar­
dziej wspólna sprawa. Ser­
decznie zaprjsza kt/Dgów 
dm.mkg.rzy- organa MO,

maszyny. Będzie to iadowar 
ka hydrauliczna o pojem­
ności łyżki 0,6 metra sześć. 
Za.ety ładowarki są ogrom 
ne — może ona pracować 
również jako koparka, 
dźwig czy też spycharka 
poruszając się równie do- j 
brze na drogach twardych! 
jak i na wertepach. Zależ­
ne od potrzeby ładów ark - 
pomsza się na podwoziu o- 

iufo gąsienicach, i

stwierdziła. ze rozprowadzane
paczki zawierały po 200 gr przy 
nie zmienionej cenie*

We wszystkich wymienio- 
nvch (i innych) wypadkach 
Wojewódzka Komisja Cen 
wystąpiła do Państwowej 
Inspekcji Harto!,owej oraz do 
innych organów obrony in­
teresów krn'vmeta, z wio­
skami o właściwą interwen­
cja.

_ O dalszych sposobach wy­
ciekania przez ludzi obda­
rzonych speor'^--^ p-nny- 
s,łowo'cią ztotówek z na­
szej kieszeni i o niektórych 
możHwoó«i.,ch obrony swo- 
ch porff"’! przez społeczeń 

siwo — w następnym arty- 
! kule.

W K.

■'kład i druk Gdańskie Z-- 
iady Graficzne w Gdańsku 
Zam. 191 - M-6
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Ozf Gdynia wciąż jest ugorem kulturalnym?
Przed dzisiejszą sesją MÜH

Dziś, w czwartek Miejska Rada Narodowa w Gdvnl 
obradować będzie aa sesji puświęconej «prawom kultury 
Na przykładzie faktów, lstore zacytuję referat sprawo- 
wardln’, r°Z'ya2ać &il‘i b*ld;*ie> czy działalność kultunUna 
ihirłPdHn«a ~ T“ aaibara/JeJ morskim trzonie trójmiasta — 

pręŻna' ał>y, »rztelamać wiecznie snujący się mit 
o gdyńskim ugorze kultural nym. n *
, Mniejsza o to, czy rait ten słusznie czy niesłusznie 

złośliwie szkalował Gdynię, Co było a nie jest Właśnie
sakiU‘z referat ^ lstotni® nie )e*t? Wyciągnijmy wię łownio 
ski z referatu sprawozdawca ego, s

CO zrobiono w Gdyni 
w dziedzinie kultury?
Najpierw w dziale in­

westycji. Jak się okazuje, 
wcale niemało, bo w ciągu 
ostatnich trzech lat: oddano 
do użytku budynek dla Pań 
stwowej Szkoły Muzycznej 
na VVzgorzu Nowotki; uru­
chomiono Klub Międzynaro 
dowcj Prasy i Książki; adap 
towano salę przy ulicy Be

tywę, dążąc do poprawy sy 
tuacji kulturalnej w mie­
ście? Jak wynika z refera­
tu — tak.

Gdy zawiodły na przykład 
próby ożywienia świetlic, 
postanowiono popierać inną

staną uwzględniony obiekty 
o przeznaczeniu kultural­
nym. Należy przypuszczać, 
Iż za kilka lat w wyniku 
planowanych inwestycji sieć 
kulturalna na przedmieś­
ciach nie będzie gorsza niż 
w śródmieściu.

Już obecnie w różnych 
punktach miasta domy za 
skakują ciekawym, estetycz 
nym rozwiązaniem kolory

jako warunek odpłatność 
posiedzeń.

Nie udało się też pomyśl 
nie załatwić kilku wnios­
ków wysuniętych na poprze­
dniej sesji MRN poświęco­
nej sprawom kultury.

A więc nie powołano do ty­
cia oddziału Gdańskiego Towa 
rzystwa Naukowego, lecz pro­
wadzenie prac badawczych nad 
historią Gdyni, które miały 
być głównym zadaniem tego 
towarzystwa, wziął na siebie poma dla nntr-zeh t»,*,« ■"»—um«, nnąt u a. sieoie po

. u •*. P®*rzep Jeatru wołany w ubiegłym ręku Korni
>*Wybrzeże”; urządzono park tet Obchodu Tysiąclecia Pań 
na Kamiennej Górze,

To są tylko Inwestycje 
trwałe, dla każdego widocz 
ne. Ale Ile pracy włożono 
w codzienne przygotowania 
owego przez niektórych u- 
ważanego za przysłowiowy 
— ugoru kulturalnego? Po­
starajmy się pokrótce wyli­
czyć to co w tej dziedzinie 
zrobiły władze miejskie.

A więc rozpoczęto współpra­
cą x Wojewódzkim Domem 
Twórczości I.udowej, który o- 
toczył opieką fachową artys­
tyczny ruch amatorski; popra­
wiono warunki lokalowe niektó 
xych placówek Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej; przeksztal 
cono Samodzielny Oddział Ku) 
tury w Wydział Kultury Prez. 
MRN w Gdyni; kilku artystom

stwa Polskiego. Nie urządzono 
Muzeum Rozwoju Gdyni w 
domkach pozostałych ze wsi 
Gdynia (m. in, przy ul. 10 Lu 
tego) — jest to sprawa nadal 
aktualna wymaga jednak od­
powiedniego ozasu do załatwię 
nia. Nie przydzielono własnego 
lokalu Państwowemu Ognisku 
Plastycznemu. Tak/e postulat 
budowy Domów Społecznych 
w Wielkim Kacku, Witom lnie, 
Grabówku i Demptowle nie zo­
stał załatwiony z powodu bra­
ku funduszów, które można by 
było na powyższy cel przezna­
czyć.

DRZYTOCZONE tu osiąg 
nlęcia, względnie poraź 

ki, wynikły z realizacji wnio 
sków wysuniętych przed 
trzema laty przez poprzed­
nią sesję „kulturalną” MRN, 
Czy władze miejskie wyka

1------- "yni rozwiązaniem Koiory-
m,as°we2° “Powszech ; stycznym fasad, pomysłowy- 

kluiiv “ yoprz^a|mi neonami, szyldami i wi
u-iih-J^a ,^ub°w tych działa | trynami, bogatymi i gusto- 

prawie wszyst-jwnymi wystrojami wnętrz. 
,i PracuJ3 w śród i To wszystko niewątpliwie 

miościu. Nie wszystkie już | jest również jedną z ćlzie-
ŁdInnV? ,n n Ze ‘!Wej dzia''dzIn kultury, wpływającą 

ia e ,W,Sfystkie Pra'! na kształtowanie gustów 
ją i to meatore nawet społeczeństwa, a upiększa- 

bardzo intensywnie (zwiasz- ' 
cza klub MPiK, urządzający 
co miesiąc po kilkanaście

przydzielono mieszkania, a pra zaly jednak 1 whisną inicja 
cownie malarskie otrzymali na 
Stępujący plastycy: Gaslńskl,
Ostrowski, Gorbatowski, Za­
błocki, Kozakiewicz, Bruzdo- 
wicz, Swiderska, a Rolicz po­
większył swoją poprzednią pra 
cownię; w wyniku starań Piez.
MRN reaktywowano dział be­
letrystyki w Wydawnictwie 
Morskim, co wpływa dodatnio 
■na twórczość literatów Wybrze 
ża; przystąpiono do budowy 
placu zabaw i gier dla dzieci; 
postanowiono oddać plastykom 
lokal handlowy przy ulicy Der 
dowskiego; zagwarantowano U- 
ni w ersyt etowi Powszechnemu 
pomieszczenie w szkole nr XI 
przy ul. Abrahama; Polskie To 
wanzystwo Nautologiczne, po 
Wiel« perypetiach i staraniaeb 
otrzymało wreszcie pomieszczę 
nie w Klubie Morskim.

Tyle zrobiono. Ale nie­
które z zamierzeń spaliły 
też na panewce. Powołane 
do życia Towarzystwo Mi­
łośników Muzyki Poważnej 
zrezygnowało ze swej dzia­
łalności, gdyż nie otrzymało 
żądanej dotacji 200.000 zł, 
której Prezydium me było 
w stanie przydzielić. Podob 
nie z inną sprawą. Prezy­
dium czyniło starania o 
stworzenie Komisji Estetyki 
Miasta, nie zostało to jed­
nak uwieńczone powodze­
niem, ze względu na fakt, 
iż wymagało współpracy wy 
sokokwalifikowanych fa­
chowców, którzy mając na u- 
wadze duży zakres i praco­
chłonność zadań postawili

jącą miasto.
Wystarczy spojrzeć także

.----- -------.na każdy skrawek parku
SmLoSrZe^fZrUe bardz° j czy skweru, by stwierdzić, 
wartościowych). iż troska o kulturalny wy-

próbowało wpraw I gląd miasta i tu ma swe
«s“"IfoEk,.tw'“»““:!odbicie- Ażeby utwierdzić 

rainych także na peryferie czytelników w przekona-
Ni’e^niaTn ^.hylbuil 1 *Ia*T Rack, niu, że to, co powiedziano
*ne udało się to, za względu - -
na brak lokali nadających się 
na ten cel. o ile śródmieście 
hJe nastręcza większych trud­
ności, na przedmieściach spra­
wa przedstawia się o wiele ko 
rzej. l Trzeba tu stwierdzić, że 
ani „Dwór IJpowy” budynek 
wymagający około ‘ 1.000.000 zło 
tych inwestycji, w dodatku sta 
nowiący własność prywatną, 
ani świetlica w Maivm Kacku 
bez elementarnych urządzeń i 
zaplecza nie nadawały się do 
prowadzenia tam stałej, wytę­
żonej działalności kulturalnej.
Dlatego z „Dworu Lipowego'*
Prezydium zrezygnowało, a 
świetlica w Małym Kacku zo­
stanie przeznaczona na kino 
stałe, z tym, że kilka dni w 
tygodniu pozostaną do użytku 
organizacji społecznych, a raz 
w miesiącu będą urządzane 
tam imprezy.

Dopiero w ramach rozbu 
dowy przedmieść Gdyni zo-

GO GDZIE i KIEDY w trójmieście?
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki —
„Zawsze ta sarna — Loda Ha­
lama" g. 17,30, 20,30.

SOPOT Kameralny — „Świę­
toszek” g. 15,30; „Aktor”
g. iä.

GDYNIA — Dramatyczny —
„Kapelusz pełen deszczu”
g. ia. * * *

FOTOPf ASTIKON (Wrzeszcz) 
„U stóp Pirenejów”. 

FOTOPLASTIKON MORSRJ 
(Gdynia) — Londyn 1359 - 
Planetarium i słynny Babinek 
figur woskowych madam«
Tussauds’.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Bulwar zachodzącego słoń­
ca” USA od i. 18; g. 'l0, 12,30, 
15, 17,30, 20.

„Kameralne” —• „Przeklęci bra 
cifl” Jap. od 1. 18; g. 15,30, 18, 
20,30.

„fek” — „Szajka z Lawendo­
wego Wzgórza” ang. od 1. 12; 
g. 18, 18, 20.

„Drukarz” — „w rytmie rock 
and roll'a” ang. ód 1. 16; g. 17, 
19.

„Klub TPPR” — „Tu są lwy” 
czeski od 1. 18; g. 17,30, 20,

„Piast” — nieczynne.
„Włókniarz” — „Dziewczyna 1 

dąb” jug. od 1. 16; g. 18.
„Wrzos” — „Pan Anatol szu-

wyżej jest wynikiem stałej, 
przemyślanej i długofalowej 
troski o sprawy kultury 
miasta, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, iż pół roku te 
mu MRN podjęła uchwałę 
o wybudowaniu do 1965 ro 
ku gmachu Biblioteki Cen­
tralnej, sali koncertowej, pa 
wilonów wystawowych, a 
także Teatru Młodego Wi­
dza, obiektów niezwykle po­
trzebnych, które ostatecznie 
przyczynią się do zerwania 
z utartym frazesem o kul­
turalnym ugorze.

W obecnej chwili Gdy­
nia posiada dwa teatry, 
10 kin, z tego połowa na 
przedmieściach, 15 lokali 
klubowych, 50 świetlic, 75 
bibliotek publicznych i za 
kładowych, muzeum oraz 
cały szereg pomniejszych 
obiektów o przeznaczeniu 
kulturalnym, także 3 og­
niska artystyczne.ka miliona” poi. od 1. 18; g,

16, 18, 20.
„Panorama” — „Piękna mły­

narka” (panoram,) wł. od 1,
18; g. 15,45, 18, 20,15.

„Gedania” — „W rytmie rock 
and roll'a” ang. od 1. 16; g. 17,
19.

„Motława” — „Awantura o Ba­
się” poi. od 1. 7; g. 15,30, 17,30,
19.30,

ORUNIA — Dom Kultury- 
„Intruz” USA od 1. 14; g,
17.30, 19,30.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Zo-1 " i ' i i ^
baczymy się w niedzielę” pot grywek, a bokserzy odpoczy-
od i. 18; g. i«, is. 20. ! wają, kibice sportowi na Wy

"Tsfy?hu” Ir."id' 1. ^"’g 9®3o!jbT7eŻU 11:56 ZOlS[t'aili ied'na,k

11.30, 13,30, 16, 18, 20 ’

Może jeszcze warto podać 
dla zilustrowania omawiane 
go zagadnienia następujące 
dane: w 1957 roku na cele 
Biblioteki Miejskiej prze­
znaczono 1.200.000 zł, a już 
w budżecie na rok 1960 o
1.000. 000 zł więcej, czyli
2.200.000 zł. Jest to wzrost 
niebywały. W chwili obec­
nej na terenie miasta czyn­
ne są 24 filie biblioteczne. 
Księgozbiór, który wyrosił
100.000 tomów na początku 
1957 roku, wynosi obecnie
150.000, czyli wzrósł o po­
łowę.

W 1957 roku fundusze 
Wydziału Kultury przezna­
czone na cele upowszech­
nienia kultury sięgały nie­
wiele ponad 100.000 zł, obec 
nie sięgają 300.000 zł.

Przytoczone tu dane — 
mimo wszystko — są dość 
fragmentaryczne, ale w 
jakiś sposób obrazują 
przecież trzylenie przeo­
brażenie kulturalne Gdy­
ni. Przeobrażenia, które 
na pewno słowo „ugór kul 
turalny” wykreśliły ze sio 
wnika gdańskiego.
W czasie dzisiejszej sesji 

zagadnienia kulturalne Gdy­
ni omówione będą na pew­
no i z innego, bardziej kry­
tycznego punktu widzenia. 
Postaramy się omówić i to 
stanowisko w sprawozdaniu 
z przebiegu obrad.

(w. męż.)--- •---
Felewiz/o

NA DZIEŃ 28.1. 1960 R.
16.20 — Omówienie programu. 

16.25 — Program dla dzieci.
16.40 — Przerwa. 18.25 — „Slą 
skie dnie i noce” reportaż. 
18.55 — Goście mile widziani. 
19.30 — Dziennik telewizyjny.
19.50 — Rozmowa z Arturem 
Sandauerem. 20.05 — Reklama. 
20.10 — P.K.F. 2(1.25 — Teatr 
Kobra pt. „Jesteś tylko diab­
łem”. 21.40 — Ostatnie wiado- 
mośoi. 21,45 — Omówieilie pro­
gramu.

polskich naukowców
Dotychczasowe rozwiąza­

nia magazynów zbożowych 
w rolnictwie oparte są na 
trad ycy jin y m bud ow nic tw ie.

Budynek taki charaktery­
zuje się wysokimi kosztami 
budowy, trudno zmechani­
zować w nim pracę, a rozbu 
dowa jego (w wypadku zwię 
każenia areału gospodarstwa 
lub plonów z ha) jest ko­
sztowna i utrudniona.

Magazyn jest w pełni zma 
chan i z ow any — obsługę sta­
nowi jeden człowiek. (W ma 
gazynie tradycyjnym _ w o- 
kresie żniw — 7 ludzi). No­
woczesne silosowe rorwiąza 
nie pozwoliło na znaczne ob 
ni zenie kosztów budowy. 
Magazyn ten z pełnym wy 
porażeniem jest tańszy, ani­
żeli o tej samej pojemności 
magazyn bez mechanizacji*

Uniwersalny magazyn zbo 
żowy, którego autorami są 
mgr inż. Stefan Tomczyk i 
mgr inż. Jerzy Filipowski — 
pracownicy Biura Studiów i 
Projektów Wzorcowych Bu­
downictwa Wiejskiego zry­
wa całkowicie z tradycyj- 
nością budowy. Budynek o 
charakterze wieży przysto­
sowany jest do pomieszcze­
nia procesów technologicz­
nych z aiarnem.

Właściwe magazynowanie 
ziarna odbywa się w si­
losach (stalowych i z płyt 
pilśniowych) montowanych 
w dowolnych ilościach obok 
budynku wieżowego. Poz­
wala to na tanie rozbudo­
wanie w miarę potrzeb czę­
ści maszynowej.

budowany sposobem trady­
cyjnym.

Również niższy jest w nim 
dzięki mechanizacji, ko-szt 
utrzymania 1 tony ziarna w 
skali rocznej (przykładowo 
koszt do suszenia i utrzy­
mania 1 tony ziarna rocznie 
przy wilgotności 19 proc. W 
magazynach tradycyjnych 
wynosi 329 zł, a w maga­
zynie silosowym — 190 zł).

Trzeba również podkreś­
lić, że projekt rozwiązania 
magazynu przez naszych na 
ukowców jest rewelacją i 
nie posiada wzorca zagrani­
cznego.

Na zdjęciu: Makieta pro­
jektu magazynu silosowego,

CAF.— Fot. Dąbrowiecki

Najbliższe imprezy na Wybrzeżu
pod znakiem koszykówki

Choć piłkarze jeszcze nie 
rozpoczęli mistrzowskich rot?.

t OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
szkolną Technikum Łącz­
ności nr 4(85, Henryk Ko­
pi ckl, Orłowo, Inżynier­
ską 88.____l_________ G-39684
ZGUBIONO legitymacje 
nauczycielskie na nazwi­
ska: Helena Raczyńska nr 
107, Zofia Barner nr 726, 
wydane przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Gdań 
sku._____________________ P-99
ZGUBIONO portfel wraz 
z legitymacją nr 203, prze 
pustkę do „Zamechu” nr 
29005 na nazwisko Janusz 
Wilk os wydaną przez TM 
Elbląg,_________________ P-104
ZGUBIONO w piątek na 
trasie Gdańsk — Tczew 
but czarny męski i dzie­
cięcy. Zwrot wynagrodzę. 
Tel. 423-05. G-26414
ZGUBIONO kołnierz lisa 
w Gdańsku. Zwrot za pvy 
nagrodzeniem. — Gdańsk, 

sp Grobla Angielska 15 m. 11. 
^ G-264120
Y ZGUBIONO książeczkę cel 
T ną - dewizową nr 1718 wy
Y daną przez Urząd Celny W 
T Gdyni na nazwisko Ry- 
T szard Okuliński, Orunia,Y Raduńska__51-8.______ G-26437
% ZGUBIONO bilet slużbo-
▲ wy WPKGG na nazwisko
▲ Benedykt Kotłowski, zam, 
a Gdynia, ul. Sokola 3.
^  G-26441
❖ ZGUBIONO legitymację
❖ studencką nr 1782 na na-
❖ zwiSko Jadwiga Anton,
❖ Wrzeszcz, ul. Hibnera DS
4 2_____________________ G-26445

ZGUBIONO świadectwo 
T ukończenia Szkoły Zawo- 
X dowej Metalowo - Drzew- 
X nej na nazwisko Osten- 
X Saken Christian, Gdańsk, 
■Y Sępołowskiej 8/8. G-26450

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI specjali­
sta skórne - weneryczne. 
Wr zeszc z, M archlewśkie - 
gQ 13, tel. 416-97. G-2581-2
NIEWIDOCZNE okulary 
(miikrośzkła - rogówkowe) 
dr med. Adam Kłaczyński, 
specj. chorób oczu,“ Ot­
wock pod Warszawą, ul. 
Konopnickiej ISA, telefon 
53-58, czwartki, ’ soboty 
9—13. K-365

RÓŻNE
UWAGA HODOWCY % WI- 
TOMINA: poddzierżawlę
część terenu na fermie w 
Rumi! pod lisy i norki. 
Teren wybitnie hodowla­
ny. Warunki korzystne. 
Informacje tel. 46-47 Gdy­
nia.___________ _______G-39692
ZGINĄŁ pies czarny wil­
czek alzacki. Uczciwego 
znalazcę proszę odprowa­
dzić za wynagrodzeniem, 
Wrzeszcz, Hanki Sawic­
kiej 18. Ostrzegam przed 
kupnem.__________  G-26jęl
ZABŁĄKANA suczka do 
odebrania. Oliwa, Kwietna

____________________ G-26415
WSPÓLNIKA do warszta- $ 
tu .sam och od owe go sżu- 
kam. Oferty „Dziennik # 
Bałtycki” Gdańsk pod ^ 
,,26438”._______________G-26438
PR ZABŁĄKAŁ się pies 
„bokser angielski”. Tel. 
411-27. ___________ G-26448
MOTOCYKLOWE wały 
korbowodowe rolkowe, sil 
niki, naprawia, regeneru­
je. Warsztat Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka róg Szyma­
nowskiego. G-26443

i
KILKA norek samic stan­
dard oddam na wychów, 
Tel. 325-28 od 15—17.

G-26464

„Zawisza” (Garnizonowe) — 
„Louis Armstrong” USA od 
1. 12; g. 17, 19.

„Tramwajarz” — „Ostatnia mi­
łość” fr. od ]. 18; g, 16, 18, 20, 

NOWY PORT - „l Maja” - 
„Komisarz 1 róże” fr. od 1.
12: g. 16. 18, 20,

QLIWA — „Delfin” — „Ma­
rynarzu strzeż się” ang. od
1 14; g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” —
„Klcpotllwy wnuczek” USA
od 1. 16; g. 16, 18, 20; 22,15 — 

Zespól rozrywkowy Z, Wicha- 
rego.

„Goplana” — „Lunatycy” poi, 
od 1. 18; g. 10. 12, 14,“ 16, 18, 
20.

„Mimoza” — „Skrzywdzona” 
węg, od 1. 18; g. 16,“ 18, 20. 

„Okr. Klub Oficerski Mar.
Woj.” — „Podwójna gra”
radź. od l. 14; g. 18, 20,15. 

OKSYWIE — „Mewa” — 
„Kochankowie z Werony” wł, 
od 1. 18; g. 18,30, 50,30. 

GRABÓWEK — „Fala” - 
„Gosposia do wszystkiego" 
USA od 1. 12; g. ‘18, 18,15,
20,30.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Czarujące istoty” fr. od 1. 
18, g. 15,30, 17,30, 19,30, 

ORŁOWO — „Neptun” — „Re­
beka” USA od ]. 18; g. 15,30, 
18, 20,30.

OTITUŻE -- „Marynarz” — 
„Maria z krainy jezior” fiń­
ski od 1. 16; g. 17| 19.

RUMIA — „Aurora” — „Ran­
cho Texas” pol. od 1. 18; g. 18, 
20 15.

SOPOT — „Bałtyk” - „Tajem­
nice alkowy” fr. od 1. 18:
g. 15,30, 17,45, 20.

„Polonia” — ,,Idiota” radź. od 
I. 16; g. 16, 18,15, 20,30.

WYSTAWY 
Morski Dom Kultury w Nowym 

Porcie — wystawa pt. 
„Gdańsk miasto nasze” — 
czynna codziennie od godz.
8 — 22, Wstęp wolny.

Klub ZPAP w Sopocie, ul. Mon 
te Cassino 54 — wystawa prac 
malarskich Feliksa Krassow­
skiego — czynna codziennie 
od godz. 11—22.

CBWA w Sopocie — wystaw« 
malarska Eleonory Jagaciak* 
Baryłko i Daniel) Droździec- 
klej.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku
czynne codziennie z wyj. po­
niedziałków od godz. 10 — 15 
W niedziele od godz. 10 - 18
DY2URY APTEK

GDANSK — apt. nr 2, ul. Łą­
kowa 16; WRZESZCZ — apt. nr 
6, ul. Mierosławskiego 27; NO­
WY port -T apt. nr 4, ul, O- 
liwska 83; OLIWA ~ apt, nr 17, 
ul. Kaprów 4, SOPOT — apt. 
nr 15, ul, Boh, Monte Cassino 
21; GDYNIA - apt. nr 13, ul. 
Starowiejska 34; OBLUŻE — 
apt. nr 63, ul. Bednarska 11; 
ORŁOWO — apt. nr 20, ul. 
Boli, Stalingradu 66.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii I chorób wewnętrznych 
pełni II Klinika Chirurg, i I 
Klinik* chorób Wawa,

pozbawieni ołcaizji dlo ogląda­
nia ciekawych imprez spor­
towych. W najbliższą sobotę, 
po dość długiej przerwie zo 
baczymy koszykarzy GKS, 
którzy \v tym dniu zmierzą 
się w meczu o mistrzostwo 
I ligi 7. zeszłorocznym mi­
strzem Polski — Polonią 
Warszawa. Spotkanie to re- 
zegrame zostanie o godz.. 18. 
Drugi mecz — z Legią, od­
będzie się w niedzielę o go­
dzinie 17. Oba spotkania ro 
z ograne zasianą w hali 
Startu, przy ul. 3 Maja w 
Gdańsku.

Drużyna „Czarnych ko­
szul“ zanotowała ostatnio du 
ży sukces, kwalifikując się 
dio ćwierćfinału Pucharu 
Europy, po niedzielnym zwy 
cięs.twie nad Pan.tteritem 
Helsinki. Poloniści zademon

dów“ w najbliższych me­
czach, a trzeba jeszcze wy­
grać kilka meczów, by utrzy 

strowali w tym meczu bar- niać się w lidze. Bardzo pro 
dzo dobre przygotowanie,i szę, nie mieć do mnie pre- 
ładiną i ezybką grę, a szczie- iensji, jeśli drużyna spad- 
” ■ nie ż ekstraklasy, bowiem

wszystko zależy od zawod­
ników“.

Brawo GOZBI

Flota i Start
muszą rozegrać
Mallow? mecz

Wczoraj pisaliśmy, że 
nie znamy jeszcze repre­
zentanta Wybrzeża, który 
uczestniczyć będzie w 
walkach o wejście do II 
ligi. Wprawdzie Flota w 
końcowej tabeli zajmu­
je pierwsze miejsce, ale 
Gdański Okręgowy Zwią­
zek Bokserski miał wąt­
pliwości co do pewnych 
rezultatów meczów, wo­
bec tego postanowił, że 
dwa czjołowe zespoły III 
ligi: Flota i Start El­
bląg muszą rozegrać do­
datkowy mecz na neutral 
nym ringu. Zwycięzca te 
go spotkania zdobędzie 
prawo udziału w « alkach 
o awans do II ligi.

Mecz Flota Gdynia — 
Start Elbląg rozegrany 
zostanie w Malborku w 
niedzielę, 7 lutego o godz. 
11.

Decyzję GOZB uważa
my za karcza słuszną,

gólnie „błyszczał“ Wichow 
ski. Ciekawostka dotycząca 
„środkowego“ Polonii: otóż
Wićhowski występuje obec­
nie z brodą, która była wa­
runkiem zakładu z jednym 
z. klubowych kolegów.

Poza świetnym obecnie Wi 
chowsikim, w drużynie Poło 
ni i grać będą m. in. kapi tan 
tego zespołu Zagórski oraz 
Piskim, Karbownicki, No­
wak i Herbst, Koszykarze 
Polonii są bardzo groźnym 
zespołem i również należy 
liczyć, że zademonstrowana 
przez nich gra na pewno 
będzie się podobać sympa­
tykom koszykówki.

Legioniści przyjeżdżają do 
G dońska w swym najsil­
niejszym zestawieniu. W ich 
drużynie girać będą m. in. 
Andrzej Pstrokoński, Paw­
lak i Kamiński.

A oto co mówi trener 
GKS p. Jan KUDELSKI o
szansach swego zespołu w 
tych meczach:

„Muszę zasmucić i zanie­
pokoić sympatyków koszy­
kówki swoją relacją. Mnie 
jest również przykro o tym 
mówić, ale muszę, bo może 
to coś pomoże... Niemal od 
dwóch tygodni nie przepro­
wadzamy właściwych trenin 
gów. Niektórzy chłopcy lek­
ceważą sobie zupełnie wyraź 
nie przygotowania do me­
czów, „bimbają“ treningi so 
bie i... bawią się. Do nich 
należą: przede wszystkim
Tomaszewski, Pieścik, a na 
wet Czarnocki. Mam do 
chłopców ogromny żal; to 
mnie bardzo niepokoi, ale 
trudno zrezygnować w po­
łowie sezonu z ich usług 
Zbyszek Broda i Stayer są 
poważnie kontuzjowani i nie 
wiadomo, czy będą mogli tt- 
czestniczyó w najbliższych 
meczach. Będę miał duże 
trudności ze skompletowa­
niem pierwszej piątki. Chy­
ba zrobię to dopiero po o- 
statnim sparringu. Tak więc, 
flifi przewiduje żadnych Mcu-

II-Iigowi koszykarze Spój­
ni wyjeżdżają do Poznania, 
gdzie w niedzielę walczyć 
będą z Lechem Ib, Jak nas 
zapewnił p. Andrzej KĄPIN 
SKI, zawodnicy są dobrze 
przygotowani do meczu i 
wierzą w zwycięstwo.

„Mamy wielkie szanse na 
wygranie meczu — powiedział 
p. KĄPINSKI. Martwi nas jed­
nak trochę fakt, że nienajle­
piej psychicznie „czuje się” 
Zbyszek Dregier, który dotych 
czas był obciążony przygotowy­
waniem planów treningowych i 
kontrolą ich realizacji. Część 
tych obowiązków przeszła obec 
nie na p. Kubickiego, który 
kontroluje nasze treningi. My­
ślę, że forma Zbyszka popra­
wi się. Nasze koleżanki klu­
bowe grają w niedzielę we 
Wrocławiu ze Slęzą. Wrocia-, 
wianki są bardzo groźne. Nie 
trzeba zapominać, że grały one 
w I lidze ł w uh. roku podzie­
liły losy Spójni. Jeżeli naszym

koszykarkom uda się wygrać 
ten mecz, to chyba nie będą 
one miały trudności z powro 
tem do ekstraklasy”.

Jutro w ośrodku GKS 
przy ul. Kartuskiej 23 o 
godz. 19 rozegrany zostanie 
mecz bokserski o mistrzost­
wo A klasy, w którym GKS 
I b zmierzy się z rezerwami 
Gedanii. Mecz zapowiada 
się bardzo ciekawie.

Gedania organizuje w sobotę 
w sali ZNTK w Gdańsku, przy 
ul. Przytocznej (dojazd tram­
wajem nr 9) okręgowy turniej 
juniorów w boksie. W turnie­
ju tym uczestniczyć będą: Po­
lonia Gdańsk, GKS Wybrzeże, 
Gedania, Gryf Wejherowo, Wi­
sła Tczew, Turbina Elbląg i 
Nogat Malbork. Początek walk 
o godz. 18.

W sobotę o godz. 16.30 w hali 
sportowej Spójni, przy ul. Sło­
wackiego we Wrzeszczu rozegra 
ny zostanie mecz piłki ręcznej 
o mistrzostwo ligi okręgowej 
7-osobowych drużyn męskich, 
w którym AZS Gdańsk wal­
czyć będzie z KMS Orunia.

Również w sobotę odbędzie 
się na stokach przy Radiosta­
cji w Gdyni otwarty konkurs 
skoków o puchar przewodni­
czącego MKKF Gdynia. Począ­
tek konkursu o godz. 14,30. 
Zgłoszenia chętnych przyjmowa 
ne będą na miejscu przed za­
wodami.

(B. D.) I

KUPON
KONKURSU - PLEBISCYTU 

„SPORTOWCA BAŁTYCKIEGO” 
„DZIENNIKA“ I WKFF

Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża w 1959 r.
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GDAŃSKA FABRYKA MASZYN' I ODLEWNIA
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 216 |

zatrudni od dnia 1 lutego 1960 r. |
na stanowisko I

st. księgowego finansowego j
za znajomością księgowości rejestrowej w przemyśle.

Reflektujemy na siły wykwalifikowane. Warunki płacy i pra- I 
cy do omówienia na miejscu. |

Zgłoszenia pr-osimy kierować do działu. kadr za pośredni- | 
ctwem Prez. M. R. N. Wydział Zatrudnienia w Gdańsku. |

g 372-K ®

Poradnie Świadomego Macierzyństwa
1) Gdańsk — Jaśkowa Dolina nr 4

czynna poniedziałki, środy i piątki w go­
dzinach od 15 — 19 i 

I 2) Gdańsk, ul. Mickiewicza nr 28-30
czynna wtorki i piątki w godzinach od 
8 — 13

RADZĄ, JAK USTRZEC SIĘ 
NIEPOŻĄDANEJ CIĄŻY

Na miejscu do nabycia środki antykoncep­
cyjne oraz książki i broszury z zakresu hi­
gieny seksualnej. Każda poradnia ,,K’ — dla 
kobiet udziela porad, sprzedaje książki i śród 

ki antykoncepcyjne.
WYTNIJ! (208-K) ZACHOWAJ!

M. H. D. — Art. Spoż. Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Grunwaldzka 216

• sprzeda w dowolnej ilości
skrzynki po owocach cytrusowych oraz 

skrzynki typu „bułgarki” z dnem z two­
rzyw sztucznych.

395-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY „WYGÓD A” 
w Gdyni, ul. Śląska 76, barak 23, tel. 54-72

wykonuje szybko 1 dokładnie
cykBinowanie parkietu

w instytucjach i mieszkaniach prywatnych 
w ceni» 5,90 zł za 1 m kw. Zlecenia przyj 
muje zakład usługowy nr 2 przy ul. Abra­
hama 6 w Gdyni, tel. 58-44. 39686-G

»^▼▼▼▼▼TTTTTTTYTTTTTTTTyTTTTYTTTTTTTTTirTTZTTTYTTTT*

Zawiadamia się okoliczną ludność, że ^ 
w dniu 28. I. 1960 roku został uruchomiony ^

młyn gospodarczy
w Oliwie, uil. Pomorska 96

który będzie wykonywał usługi przemiału 
zboża na mąkę i śrut. 388-K

I ♦
t

ZARZĄD REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
HANDLU SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM
„M OTOSFRZĘT” W GDAŃSKU

» zawiadamia, że w dniu dzisiejszy m nastąpi
OTWARCIE SALONU MOTORYZACYJNEGO 
W GDYNI, UL. TRAUGUTTA 2. 
Salon prowadzi części i akcesoria motoryzacyjne, ciąg- 

t niki, przyczepy, motocykle oraz ogumienie do T. K.
I 367-K ♦

|
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Fotiziąkowanie
Wszystkim znajomym, .a przede wszyst­

kim dyrekcji, Radzie Zakładowej, kierow­
nikowi Dawidowskiemu i prac. PUP i K 
„Ruch”, którzy okazali nam tak dużo po­
mocy i współczucia oraz wzięli udział w 
pogrzebie naszej mamy

ś. t P.

Władysławy Galus
składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”
26485-G syn, synowa 1 wnuczka

PODZIĘKOWANIE
Ws-zystkim tym, którzy okazali pomoc i 

wzięli udział w smutnych obrzędach po­
grzebowych zmarłej nagle w dniu 19 sty­
cznia 1960 roku

ś. t p.
Bolesławy Fii£23cows!*i€|
składa serdeczne „Bóg zapłać”
26443-K mąż z córeczką

Dnia 25. I. I960 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 37

ś. t P.
Sawicka

% domu Pszczółowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 sty­

cznia br. o godz. 14,30. Wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby Gdańsk-Orunia, ul. 
Nowiny 23, o czym powiadamiają pogrąże­
ni w smutku
G-26468 mąż, córki i rodzina

PRACOWNICY POSZUKIWANI

30 robotników niewykwalifikowanych z terenu 
trójmiasta natychmiast zatrudni Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, kierownict­
wo robót G-S^O w Gdyni, ul. Polska 3 (baraki 
obok Dworca Morskiego). Wynagrodzenie w-g 
układu zbiorowego w budownictwie. 312-K

Stocznia Gdańska zatrudni 20 wysokokwalifi­
kowanych hydraulików, kilkudziesięciu monte­
rów rurociągowych oraz przyjmie robotników
niewykwalifikowanych na przeszkolenie w za­
wodzie rurarza. Kandydaci winni posiadać skie 
rowanie z Prez. MRN Gdańsk. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. Zgłaszać należy się 
w sekcji zatrudnienia Stoczni Gdańskiej, ul. 
Jana z Kolna 31. 303-K

PSS w Kościerzynie przyjmie jednego kierow­
nika sklepu branży art. gosp. domowego. Wy­
magane odpowiednie kwalifikacje. Wynagrodzę 
nie w-g układu zbiorowego w spółdzielczości, 
323-K

Zatrudnimy od 1 kwietnia 1960 roku oborowe­
go z własnym pomocnikiem oraz 2 fornali, jed 
nego fornala na jednoizbowe mieszkanie bez 
rodziny. PGR Piotrowo-Tćzew, poczta Tczew. 
Zgłaszać się do 5 lutego. 390-K

2 architektów, projektanta i asystenta, w zespo 
le urbanistycznym zatrudni od 1 lutego 1960 r. 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w 
Malborku. Zgłoszenia kierować do Wydziału 
Architektury Prez. PRN Malbork. 389-K

Potrzebna wysokokwalifikowana maszynistka 
oraz korespondentka ze znajomością stenogra­
fii, ’języka angielskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego. Zgłoszenia „Dalmor” — Dział Za­
trudnienia i Płac, Gdynia, ul. Walki Młodych 
nr 10. 379-K

Oborowego, trzy własne siły do 40 krów i 35 
jałowizny poszukuje od 1. lutego Spółdzielnia 
Produkcyjna Kokoszkowy, pow. Starogard Gd. 
Wynagrodzenie umowne. (Siła doświadczona, 
prowadzenie samodzielne). Mieszkanie zapew­
nione. P-141

1 szefa księgowości, 1 starszego księgowego, 1 
intendenta na Oksywie, 1 intendenta w Gdań­
sku zatrudni od zaraz Wojskowe Przedsiębior­
stwo Handlowe Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Hibne­
ra 29. Kandydatury należy zgłaszać w ka­
drach. 26449-G

Spółdzielnia Pracy „Tworzywo” Wrzeszcz, Grun 
waldzka nr 197 przyjmie chałupników z włas­
nymi spawarkami o mocy powyżej 600 W do 
folii igielitowej. 26432-G

Najdroższy nasz syn, mąż i tatuś
ś. t P.

Andrzej Niżałowski
mgr farmacji

zmarł śmiercią tragiczną dnia 25 stycznia 
1960 r. Eksportacja zwłok z Akademii Me­
dycznej na dworzec gł. w Gdańsku odbę­
dzie się dnia 28 stycznia 1960 r. w czwar­
tek o godz. 16, o czym zawiadamiają pozo­
stali w rozpaczy

matką, żona, córeczka i rodzina
G-26472

PODZIĘKOWANIE
Dziekanowi Rady Adwokackiej, p. mcc. 

Płócien i aikowi, kolegom. Stronnictwu De­
mokratycznemu oraz wszystkim przyjacio­
łom i znajomym za wzięcie udziału w po­
grzebie mojego męża

ś. t P.

ariw. Jerzego Marczewskiego
najgorętsze podziękowania składa 
26330-G ’ ZONA

Ogłoszenia drobne
MATRYMONIALNE

SAMOTNY, lat 47, przy­
stojny, fachowiec, bez na­
łogów, z braku znajomo­
ści poizna panią z mieszka 
niem, przystojną, zgrabną 
i dobrą gospodynię, naj­
chętniej rozwiedzioną, do 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdynia pod „Sesu- 
te”. G-39682

NIERUCHOMOŚCI
5-PIĘTROWĄ kamienicę
w bardzo dobrym stanie 
w Gdyni przy Świętojań­
skiej sprzedana z powodu 
choroby. Oferty: Biuro O- 
głoszeń Poznań, Świer­
czewskiego 3 pod „106”.

P-106
DOMEK jednorod-zinny,
Sopot kupię. Podać cenę. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „S-39680”.

G-39680
DOMEK 2 pokoje, kuch­
nia, parcelę, sprzeda Lub­
czyński, Gdynia - Grabó­
wek,- Komuny Paryskiej 
25 F. G-39679
PARCELĘ Rumia 1206, ja­
nowo, 2600 m kw. sprze­
dam. Kasperski, Gdynia, 
Świętojańska 51.

G-39636
NOWY damek 3 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, dział 
ka 86 ar, nadająca się na 
hodowlę, własność, niedro 
go sprzedam. Straszyn, 
pow. Gdańsk, Paweł Mał­
kowski. G-26426
GOSPODARSTWO 5 ha 
iadne zabudowania, włas­
ność, sprzedam. Gdańsk- 
Olszynika, ul. Błońska 31.

G-26427
WILLE, dom ki i edn orędziu 
ne, dwurodzinne, gotowe, 
niewykończone, działki bu 
d owiane poleca Grabow­
ski Sopot, Czerw. Armii 
69. P-147

KUPNO
MOTOCYKL zachodnio-
niemiecki lub czeski 250— 
350 nowy, kupię. Gdynia, 
tel. 32-36. G-39691
DRZEWO, stolarka lub
obrzynana sosna, grubość 
42 do 50 mm kupię. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „S-39652”.

G-39652
PIANINA, fortepiany i fis 
harmonje częściowo lub
bardzo zniszczone kupię. 
Oferty ..Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „26444”.

G-26444

SPRZEDAŻ
NORKI hodowlane pastel 
i standard, maszynę do 
mielenia karmy z silni- 

| kiem 380 volt sprzedam, 
i Gdynia - Orłowo, Jodłowa 
i 4-1.___________________ G-39635
CEGŁĘ, pustaki, belki 
DMS, wapno, suprema, 
kafle berlińskie, poleca 
Gdańska Agencja Handlo­
wa, Piwna 1, teł. 335-43.

G-26075
MASZYNĘ dziewiarską,
metalową „Girotex” siprze 
dam. Gdynia, ul. Swięto- 
iańska 64-8. G-39681

Inspektorat Państw. Gospodarstw Rolnych 
Malbork

urządza dnia 2 lutego 1960 r. o godz. 9 
w Państwowej Lecznicy Zwierząt w Mal­

borku, ul. Dzierżyńskiego nr 49
licytację 

dobrych koni robocsych
Pierwszeństwo w nabyciu koni mają rol­

nicy, 363-K

ŁAPKI karakułowe pierw 
szy gatunek, z powodu 
wyjazdu sprzeda tanio re- 
patiriamtka. Gdańsk. Gro­
bla Angielska 15-11.

G-26419

Samodzielnego księgowego zatrudnimy natych­
miast. Wynagrodzenie dobre. Oferty kierować 
„Dziennik Bałtycki” Gdańsk pod „26424”. — 
G-26424

2 dozorców na budowę w Gdyni-Grabówku 
przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych Nr 12 Samodzielne Kierownictwo 
Robót Wejherowo, ul. Urbana Zielonki (barak 
przy dworcu kolejowym). Wynagrodzenie w-g 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. — 
381-K

PRZETARGI I LICYTACJE

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Ga­
lanteryjnymi — Oddział w Gdańsku - Wrze­
szczu, ul. Grunwaldzka 48-50 ogłasza przetarg 
niecgrainiczony na sprzedaż samochodu osobo­
wego m-ki „Skoda” typ 1102. Cena wywo­
ławcza 22.500 zł.

W przetargu mogą brać udział osoby fizycz­
ne, spółdzielnie, organizacje społeczne oraz 
przedsiębiorstwu nieuspołecznione. (Monitor Po] 
ski Nr 56, poz. 353). Samochód można og ądać 
po uzyskaniu informacji w dziiale adm.-gosp. 
w dniach od 6 lutego do dnia 9 lutego 1960 r. 
od godz. 13 do 15, wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej należy złożyć do dn. 
10 lutego 1960 r. w godz. od 8 do 10 w kasie 
tut. przedsiębiorstwa. Oferty należy składać w 
biurze tut. przedsiębiorstwa do dnia 10 lutego 
1960 roku. Otwarcie ofert i przetarg nastąpi 
dnia 12 lutego 1960 r. o godz. 9 w biurze 
PHAG Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka nr 
48-50. W przypadku niedojścia do skutku prze­
targu w tym dniu, II przetarg odbędzie się 
dnia 26 lutego I960 r. o godz. 9, a ewentualnie 
III przetarg dnia 12 marca 1960 r. o godz. 9, 
374-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Kliniczna 2a 
tel. 322-51, wewn. 26 ogłasza przetarg na wy­
konanie kompletu ozdób do trumien metalo­
wych, antab, szarnierów, zatyczek i nóg me­
talowych.

Oferty należy składać do dnia 15 lutego br. 
w sekretariacie dyrekcji MPGK — Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Kliniczna 2a, III p. pokój 89. 
397-K

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Kwi­
dzynie ogłasza przetarg na wykonanie nastę­
pujących prac z materiału wykonawcy:

1) wymiana instalacji elektrycznej w piwni­
cach serowarskich przewodami KGAO w za­
kładzie mleczarskim Kwidzyn — termin wyko­
nania 15. 2. 1960 r.

2) Założenie instalacji uziomowej wszyst­
kich silników z połącz, szeregowym — termin 
wykonania 15. 3. 1960 r.

3) Wymiana instalacji elektrycznej przewoda­
mi KGAO i wykonanie tablicy rozdzielczej w 
zakładzie mleczarskim w Gardei — termin 
wykonania 15. 4. 1960 roku.

4) Wymiana transformatora i jednego odcin­
ka linii napowietrznej około 80 mb. do zakładu 
mleczarskiego w Nebrowie Małem, termin wy­
konania 28. 2. 1960 roku.

5) Naprawa posadzki z płytek wzgl. nałoże­
nie lastrico w zakładzie mleczarskim w Nebro­
wie i w Gardei, termin wykonania 30. 4. 1960 
roku, około 130 m kw.

6) Wykonanie i założenie rynien dachowych, 
poziomych i spustowych około 70 mb. — ter­
min wykonania 15. 4. 1960 roku.

7) Postawienie parkanu-słupy z prefabryka­
tu, siatka ocynkowana' około 400 mb. w zakła­
dach Nebrowie i Gardei — termin wykonania 
30. 4. 1960 roku.

Bliższych informacji udziela dział techniczny 
OSM w Kwidzynie. Oferty wraz z kosztorysem 
wstępnym należy złożyć do dnia 5. 2. 1960 r. 
Przetarg odbędzie się dnia 6. 2. 1960 r. W prze­
targu mogą brać udział jednostki gospodarki 
uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
oferenta. 334-K

MAGNETOFON „Tonko”, 
6 taśm sprzedam. Sopot, 
Fornalskiej 3a/2.

G-26429
WTRYSKARKĘ pionową 
30 g, nową, sprzedam. O- 
1'i'wa, Bitwy Oliwskiej 8, 
po godz. 17. G-26430
TAKSOMETR radziecki,
przerobiony sprzedam lub 
zamienię na ,,Iża” z doipła 
tą, Wrzeszcz Wallenroda 
6-11. G-26431
SKORY lisów wygarbowa­
nych tanio sprzedam. Oli­
wa, Tetmajera 8-2.

G-26434
„JUNAKA” typ nowy, stan 
idealny sprzedam. Ebel, 
Oliwa - Polanki, Kołobrze 
ska 18. G-2643S
PIECYK kaflowy przenoś­
ny, niedrogo sprzedam. 
Gdańsk, 3 Maja 12 b.

G-26436
WFM-kę wiśniową w sta­
nie dobrym sprzedam. Wia 
domość: Gd.-Olszynka, Zie 
łona 25-5. G-26453

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie du 
że dwa pokoje, kuchnia, 
wygody, w Gdyni, na 
mniejsze w trojmieście. 
Wiadomość: tel. 68-97,
godz. 16—19. G-39689
PŁYWAJĄCY, z małą ro­
dziną, posiadający więk­
szą gotówkę, poszukuje 
mieszkania względnie przy 
stąpi do wspólnej budowy 
domku. Oferty kierować: 
,,Dzień. Bałtycki” Gdynia 
pod ..S-39678”. G-39678
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na 2 z kuchnią w Gdy 
ni. Warunki korzystne., 
Gdynia, Abrahama 40 m. 4.

G-39677
MŁODY, na stanowisku, 
poszukuje pokoju. Telefon 
424-55, wewn. 7. G-26457
POKÓJ z kuchnią lub dwa 
względnie sam duży po­
kój (wydzielone) kupię. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „26417”.

G-26417
DWA duże samodzielne 
pokoje ewent. kuchnia 
Gdańsk - Port. zamienię 
na pokój z tarasem lub 
balkonem Gdynia okolice. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki'” Gdańsk pod „26418”.
__________________ G-264J9
ODSTĄPIĘ pokój za wy­
pożyczenie 20.000 zł. Gd.- 
Wrzeszcz centrum. Oferty 
„Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
pod „26368”. G-26368

„WARSZAWĘ” nową pro­
dukcji krajowej eksporto­
wej lub „Syrenę” i „Mi­
krusa” sprzedam. Oferty:
Dzień. Bałtycki” Gdańsk 

pod „P-100’. P-100
TELEWIZOR „Rekord” no 
wy sprzedam, Józef Klin- 
kosz, Sopot, ul. Przyby­
szewskiego 2. G-26410
WESTFALKĘ na węgiel i 
prąd ora« piec kaflowy 
przenośny sprzedam. Gd.~ 
Wrzeszcz, Grunwaldzka
32. G-26411

„MOSKWICZ” 402 (do 
10.000 km) sprzedam. — 
Gdańsk, Łagiewniki 50-4.

G-26412
WARSZTAT stolarski sprze 
dam. Wiadomość: telefon
340-79. G-2644 3
„WARSZAWĘ” mało uży­
waną sprzedam. Telefon 
430-72. G-26416
„CITROEN BL-11 ”, stan 
dobry, sprzedam. Elbląg, 
Szymanowskiego 7, godz. 
16-18. G-51

Dnia 26 stycznia br. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 35, 
nasz najdroższy mąż i tatuś

ś. t P.

Berisarii ........
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia br. 

w Osiecznic o godz. 9, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w głębokim bólu

26497-G żona, córka i rodzina

Dnia 26 stycznia 1960 roku zmarł nagle 
w wieku lat 49

mgr Antoni Roznerski
adiunkt Katedry Psychologii WSP w Gdańsku.

W Zmarłym traci Uczelnia twórczego i sumiennego 
pracownika nauki oraz wielkiego przyjaciela i wycho­
wawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 29 stycznia 
1960 r. o godz. 11 na Cmentarzu Centralnym (Srebrzy- 
sko) we Wrzeszczu.

CZEŚ C JEGO PAMIĘCI!
Zakładowa Rektor, Senat i Dziekan

Organizacja Związkowa Wydziału Humanistycznego
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 

w Gdańsku

Wyrazy głębokiego współczucia ŻONIE 
I RODZINIE zmarłego naszego kolegi

Jana Praska
składa
Zarząd, Rada Zakładowa 
i pracownicy Spółdz. Ogrodniczej 
„Wybrzeże” w Gdańsku. G-26460

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią z wygodami na 
mniejsze 2 pokoje we 
Wrzeszczu w dobrym pub 
kcie. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk ped 
„26421”. G-26421
3 POKOJE komfort, Gd.- 
Wrzeszcz zamienię na 2 
mieszkania pokój, kuch- 
nia. Tel. 440-91. G-26423
NA pokój umeblowany 
przyjmę dwóch panów. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod ,,264125’’.

G-26423
LOKAL na rzemiosło od­
stąpię. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„26440”. G-26440
ZAMIENIĘ 4 pokoje, ga­
raż, centrum Elbląga na 
mniejsze trójmiasto. Ofer­
ty „Glos Elbląga” Elbląg 
pod „56”. G-s8

PRACA
STARSZĄ panią chętnie 
rencistkę na kilka godzin 
dziennie przyjmę. Gdynia, 
Śląska 51 m. 7 I blok, po 
godzinie piętnastej, Cze­
chowie. G-39690
RENCISTA poszukuje 
cy przy hodowli. Ófei 
„Dzień. Bałtycki” Gdy 
pod „S-39683”. G-3!
POSZUKUJĘ instruktora 
gry na gitarze. Orłowo, 
Świerkowa 33 m. 2.
_______  G-39673
DOCHODZĄCA na 8 go-
dżin potrzebna. Gdynią, 
ul. Dzierżyńskiego 23 m. 9.

G-39674
POMOC domowa z refe­
rencjami potrzebna cd za 
raz do lekarza. Dobre wa­
runki. Wiadomość kiosk 
Gdynia, Starowiejska na­
przeciw Centrali 'Rybnej.

G-3S673
PANIENKA uczciwa zaj­
mie się pomocą domową 
u dwojga starszych bez­
dzietnych. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia 
pod „S-39672”.

G-39672
UCZEŃ krawiecki potrzeb
ny. Sopot, Grunwaldzka 
83’ G-39398
OSOBA kulturalna p
wadzę samodzielnie 
u osób dorosłych. C 
„Dzień. Bałtycki” G< 
pod „26422”.
POMÓC domowa d
dząca potrzebna. Wrz 
Grunwaldzka 43 IV ;

Wyrazy głębokiego współczucia naszemu 
koledze ALEKSANDROWI SAWICKIEMU 
z powodu śmierci Jego żony

Genowefy Sawickie]
składa
Zarząd, Rada Zakładowa 
i pracownicy Spóldz, Ogrodniczej 
„Wybrzeże” w Gdańsku. G-26461

POMOC domowa potrzeb­
na pilnie. Warunki dobre. 
Gdańsk - Stogi, ul. Stry- 
jewskiego 29a (Ośrodek 
Zdrowia). G-26452
GOSPOSIA z referenda­
mi potrzebna od zaraz. — 
Gdańsk, Ogarna 78/79 m. 
12. cd godz. H. G-26458
POMOC domowa potrzeb'
na. Wrzeszcz. Czarnieckie­
go 7-5. boczna Miszewskie- 
go — inż. Dezor, G-V643:

NAUKA
Za KŁA D Doskonalenia 
Rzemiosła w Gdańsku po­
wiadamia. że dnia 31 stycz 
n.a o godz. 9 rano otwie­
ra zaoczny kurs przygoto­
wujący do egzaminów cze 
iadniczo - mistrzowskich 
w zawodzie szklarskim we 
Wrzeszczu, ui. Miszewskie 
go 12. Zgłoszeni? przyjmu­
je sekretariat tel. 413-62.

K-37J

■

7464



M DZIENNIK BAŁTYCKI NR 24 (4852)

Mały jubileusz
gdańskiego klubu

UA WIOSNĘ br. szereg in- 
. stytucji w trójrmeście bę­

dzie obchodzić jubileusze 
swej pracy. W marcu rów­
nież przypada dwu ecie pra­
cy Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Gayńi. Mi 
ino krótkiego okresu istnie­
nia klub zdobył sobie popu­
larność wśród mieszkańców 
trójmiasta. Działalność klubu 
jest kilkukierunkowa: księ­
garnia, czytelnie, wystawy 
i imprezy.

Do czytelni na dole zag!ą 
da przeciętnie po 120 osob 
dziennie, by przejrzeć co­
dzienne gazety i tygodniki 
lub rozegrać partię szachów 
popijając czarną kawę, któ­
rą parzy p. Marysia Domań 
ska (pracująca tam od po­
czątku) lub p. Wiktor. Do 
czytelni na górze przycho­
dzą ludzie na dłużej, wer­
tować krajowe i zagranicz­
ne czasopisma. Jest ich du­
ży wybór, od lekkich ilu­
strowanych magazynów, do 
poważnych naukowych wy­
dawnictw. Toteż obowiązuje 
tu cisza. Rozmowy prowa­
dzi się szeptem, żeby nie 
przeszkadzać czytającym.

Większość czytelników stano­
wi młodzież; studenci i mło­
dzież w wieku 15—18 lat, któ­
ra już się nie uczy, a jeszcze 
nie pracuje i właściwie nie bar 
dzo wie, co z sobą zrobić. Są 
też i starsi ludzie. Do sta­
łych bywalców należy m. in. 
pani, która w ciszy czytelni 
pisze pracę naukową. Gospody­
nie cz.ytelni — pani Janina Wv 
socka, znana jako pani Aka 
na zmianę z panią Bęrlmową 
krzątają się po lokalu Ułatwia­
jąc znalezienie potrzebnego 
czasopisma, pomagając w do­
borze lektury itp. Przeciętnie 
bywa w czytelni 250—300 osób 
dziennie. Stali bywalcy przy­
chodzą już punkt, o 11, to jest 
w momencie otwarcia. Więk­
szość jednak zjawia się po po­
łudniu.

Dwa razy w tygodniu czy 
telnia organizuje imprezy. 
W ub. roku było ich 102: 
przeglądy kulturalne (5), po 
ranki muzyczne (17), odczy­
ty popularno-naukowe (28). 
wieczory dyskusyjne na te­
maty teatru (6), wieczory 
autorskie (Iwaszkiewicz, 
Sztaudynger, Lec, Słobodnik 
i nasi literaci wybrzeżowi), 
cykl odczytów o malarstwie 
(6) i in. jak np. o charakte­
rze rocznicowym, światopo­
glądowe itd. W sumie na 
imprezach zeszłorocznych by 
lo 26.740 osób.

Chcąc się lepiej zorien­
tować w życzeniach swych 
gości, gospodynie czytelni 
rozpisały ankietę, w której 
czytelnicy zanotowali uwa­
gi, dotyczące pracy czytel­
ni, imorez. interesującej ich 
tematyki itd. Ankiety te 
stwierdzają, że czytelnicy są 
zadowoleni z klubu, a wy­
rażone w kilku ankietach 
życzenia specjalnego u- 
względnienia w organizowa 
nych imprezach tematyki 
morskiej jako charaktery­
stycznej dla naszego terenu, 
zostanie zrealizowane w te­
gorocznych planach imprez.

Jak nas informuje pani Da­
nuta Gąsiorowska, zastępująca 
nieobecną przez pól roku kie­
rowniczkę klubu p. Woźniakie- 
wiczową, w bież. roku prof. 
Lam będzie kontynuował swój 
cykl pogadanek o malarstwie, 
raz w miesiącu będą się odby­
wały koncerty. W związku z 
Rokiem Paderewskiego i Kon­
kursem Chopinowskim Klub za 
prosi jednego z laureatów. Pro

jektuje się również w cyklu 
odczytów popularna - nauko­
wych zaprosić bawiącego obec 
nie za granicą prof. Zona. Po­
me w aż wszystkie imprezy są 
bezpłatne, klub ma ograniczo­
ne względami finansowymi rnoż 
liwości ich organizowania. Ro­
czna dotacja z MRN wynosi 
tylko 80 tys. zł.

Jednym z kierunków dziia 
lal noś ci klubu są wystawy 
fotografiki, malarstwa, pla­
katu itd., urządzane przez 
plastyka klubowego p. Szy­
mańskiego oraz księgarnia. 
Mimo że p. Krystyna Ger- 
lee z działu krajowego kslę 
garni martwi się, że nie o- 
trzymuie tyle egzemplarzy 
nowości ile zamówiła, a pa­
niom z działu czasopism za­
granicznych trudno jest ob­
dzielić wszystkich .klientów 
polujących na ilustrowane 
tygodniki, trzeba przyznać, 
że księgarnia jest na ogół 
dobrze zaopatrzona, zwła­
szcza w słowniki, atlasy, 
encyklopedie i pięknie ilu­
strowane wydawnictwa za­
graniczne, których w ogóle 
nie ogląda się gdzie indziej.

Z gdyńskim klubem nawią­
zał niedawno kontakt między­
związkowy klub w Elblągu, 
któremu KMPiK obiecał dostar 
czać czasopisma i pomagać w 
pracy.
9"ó!ną działalność klubu gdyń 

skiego należy ocenić pozytyw­
nie, w czym jest niemała za­
sługa miłego i szczerze swej 
pracy oddanego „babskiego” 
personelu. W klubie pracują 
same kobiety, z wyjątkiem pla 
styka i dwóch szatniarzy).

(t>

SYTUACJI MIESZKANIOWEJ
o perspektywach na przyszłość

mowa na sesji MRH
SMI S&B9&CB&
będzie
Tematem najbliższej sesji 

MRN w Sopocie będzie m. in. 
sprawozdanie z działalności 
Wydziału Spraw Lokalowych. 
Wobec tego już dziś podzie­
limy się z Czytelnikami sze­
regiem informacji z tej dzie­
dziny.
Sopot pod koniec roku 

1958 liczył 46.870 mieszkań­
ców, czyli o 12,3 proc. wię­
cej, niż w 1951 roku. A czy 
wiecie, ile istnieje w mieś­
cie budynków? W sumie 
2258, z tego podległych 
MZBM — 1636, prywatnych 
— 480, zajmowanych na ce 
le użyteczności publicznej — 
78 i inne.

Betly Charles

Zygmunt Winhary
luz dziś
UJ Gdyni
Już dziś odbędzie się w Gdy­

ni impreza pt. „Soliści mają 
głos” w wykonaniu zespołu 
Zygmunta Wicharego. Przypo­
minamy, że solistami zespołu 
są m. in. znakomita piosen­
karka jazzowa BETTY CHAR­
LES, piosenkarka Rena HOLM, 
i piosenkarz Bogusław WYRO- 
BEK — zwany również „pol­
skim Presleyem”.

\Vystę,py w Gdyni odbędą się 
dziś — 28 bm. o godz. 22.15 i 
jutro — 29 bm. o gotlz. 22.15 w 
kinie „Warszawa”. Bilety sprze 
daje „Orbis” w Gdyni i Sopo­
cie oraz kasa na miejscu od 
godz. 18.

UWAGA: impreza na Oksy­
wiu odbędzie się w piątek — 
29 bm. o godz. 18.30 w sali wi­
dowiskowej Garn. Klubu Ofic. 
Biiety sprzedaje kasa kina (na 
miejscu).

na tal. 3&5-1K

KOSMETYCZKĘ, znalezioną 
na Oruni w dniu 26 bm., przy­
niósł nam p. Mieczysław Mai 
z Borkowa pow. Pruszcz. W 
kosmetyczce są dokumenty na 
nazwisko Danuta Sulej. ^ Pani 
Danuto — prosimy przyjść po 
odbiór swojej własności.

Wśród przyniesionych do re­
dakcji w dniu dzisiejszym zgub 
znalazła się też bardzo kłopot­
liwa. Jest to TECZKA z duża, 
świeżą RYBĄ. Prosimy o rych­
ły odbiór. ,

U nas znajduje się również 
DELEGACJA służbowa p. Ma­
rians Galińskiego,

Na początek o PRZEWLEK­
ŁYCH REMONTACH. Jak się 
dowiadujemy, za ciągnący się 
w nieskończoność remont bu­
dynku przy ul. Grunwaldzkiej, 
o czym pisaliśmy 15 bm. w 
notatce pt. „Dzień pracy — 
tydzień przerwy” ponosi winę

Ta 345-171
NIE MĘCZCIE LUDZI 
TĘPYMI IGŁAMI...

...wołają pacjenci przychodni 
rejonowej przy ul. Kartuskiej 
w Gdańsku. Ci wszyscy, któ­
rzy biorą w tej przychodni za­
strzyki, przeżywają czasem 
prawdziwe męki, a ciało ich 
po zastrzykach pokryte jest 
licznymi sińcami. Niestety, pie 
lęgniarki przychodni są tu naj 
mniej winne, gdyż robią za­
strzyki takimi igłami, jakie ma 
ją, a ich prośby o nowe pozo­
stają bez echa. Sygnały, jakie 
otrzymujemy od naszych czy­
telników świadczą, że i w in­
nych przychodniach sytuacja 
nie jest lepsza.

Czy naprawdę przychodnie 
nie mogą otrzymywać w mia­
rę potrzeby nowych igieł? Te 
pytania kierujemy pod adre­
sem Wydziału Zdrowia Frez. 
MRN w Gdańsku.

ACH TE BUDZIKI
Budziki (specjalnie te pol­

skiej produkcji) to temat staie 
powracający na szpalty naszej 
prasy. Wczoraj otrzymaliśmy 
znów reklamację właśnie w 
sprawie takiego budzika (za 12U 
złotych), zakupionego w skle­
pie „Jubilera” w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej we wtorek 
ok. godz. 17. Sprzedawczyni na 
kręciła budzik i nasz czytelnik 
p. B. Str. postawił go uroczy­
ście w domu. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy wczoraj rano 
stwierdził, że budzik stanął o 
godz. 2.49 w nocy i nie ma za­
miaru dalej chodzić. Reklama­
cja w sklepie nie na wiele się 
zdała, gdyż po pierwsze podob­
no gwarancja nie przewiduje 
pęknięcia sprężyny, poza tym 
po stwierdzeniu, że takie jest 
właśnie uszkodzenie budzika po 
informowano p. B. Str., że na­
wet sklep nie ma zapasowych 
sprężyn do polskich budzików 
Mamy wrażenie, że jeżeli tak 
często występują reklamacje w 
sprawie wspomnianych budzi­
ków, to zakład produkujący je 
powinien dostarczać sklepom 
również i pękające zbyt łatwo 
(nawet po kilkugodzinnym u- 
żywaniu, jak w omawianym 
wypadku) sprężyny, albo... oro 
dukować lepszej jakości bu­
dziki,

* * *
Przy okazji PRZYPOMINA­

MY, że telefoniczne interwen­
cje przyjmujemy pod nume­
rem 345-17 tylko w dni pow­
szedni« w godz. 10—U, 1st)

MPRB w Sopocie. Przedsiębior­
stwo to zobowiązało się zakon 
czyć roboty do 30 listopada ub. 
r., potem przesunięto termin 
na koniec grudnia i z kolei 
tego terminu nie dotrzymano.

Oczekujemy od MPRB kon­
kretnej odpowiedzi, kiedy wre­
szcie skończą się tzw. „obiek­
tywne trudności” i jaką datę 
obecnie ustalono na zakończe­
nia przewlekłego remontu.

I MZBM W GDYNI nie jest 
bez winy, gdy chodzi o nie­
dotrzymywanie obietnic. Wyko­
nuje on remont domu przy ul. 
Świętojańskiej 82 dosłownie w 
tempie żółwia. A kiedy za­
kończy? Jak na razie nikt na 
ten temat nic nie wie.

„DZIENNIK” pomógł. Refe­
rat finansowy zawiesił postępo 
wanie egzekucyjne przeciwko 
p. Zyromskiemu i stwierdza w 
piśmie do naszej redakcji, że 
istotnie czytelnik nasz nie po­
siada psa, a tym samym nłe 
można od niego żądać podatku.

MIESZKAŃCY UL. BRAC­
KIEJ 1 we YY'rzeszczu bardzo 
się cieszą ,że nasza notatka po­
skutkowała. Roboty kanaliza­
cyjne wykonano następnego 
dnia po ukazaniu się wzmian­
ki. Czy naprawdę trzeba było 
aż interwencji w gazecie?

WPKGG w odpowiedzi 
na „Rzeczpospolitą paragrafu” 
(„Dziennik” z dnia 8 bm.) ko­
munikuje, że wydano polece­
nie podstawiania z placu 1 Ma­
ja na linię 106 w niedziele i 
święta o godz. 6,07 drugiego 
autobusu. A w związku z no­
tatką „Jak dziurkować” przy­
pomniano służbie ruchu jak 
należy kasować ulgowe bilety 
podstawowe 60 przejazdowe.

Natomiast „JUBILER” dono­
si, że 14 bm. otrzymał z cen­
tralnej hurtowni w Warszawie 
dwa zegarki „Zorza” z uzupeł­
nionymi szkiełkami. „Zorze” 
czekają na naszych czytelników 
(pisaliśmy na ten temat 22 bm. 
w not. pt. „Szkiełko rzecz 
krucha”).

POCZEKALNIA będzie pocze 
kalnią — przyrzeka „Przodow­
nik” i oświadcza, że przy­
znając słuszność skarżącym się 
czytelnikom „Dziennika” wy­
dano polecenie zatrudnionemu 
w kiosku pracownikowi, aby 
nie zamykał poczekalni w dnie 
powszednie po godz. 16 oraz 
w niedziele.

Uwayu, 
Inwalidzi woienni!
31 bm. o godz. 10 w świetlicy 

szkoły im. Czarnieckiego we 
Wrzeszczu (obok Domu Rzemio 
sła) odbędzie się zebranie in­
formacyjne. Zarząd prosi czljn 
ków Związku Inwalidów Wo­
jennych o liczne i punktualne 
przybycie,

Interesująco przedstawiają 
się dane dotyczące izb mie­
szkalnych. Są w Sopocie 21.772 
izby typowo mieszkalne, po­
nadto 316 izb w suterenach i 
na strychach oraz 6.159 kuch­
ni użytkowanych samodziel­
nie. Wynika z tego, że wskaż 
nik przeciętnego zagęszczenia 
na jedną izbę wynosi 1,65 oso 
by. „Na oko” wygląda to 
zupełnie znośnie. Wobec tego, 
skoro jest tak dobrze, to dla 
czego jest tak źle? Postara­
my się to rozwikłać, posłu­
gując się cyframi i faktami.

Mianowicie są w mieście 
552 budynki (o 5332 izbach) 
wyłączone spod publicznej 
gospodarki lokalowej; w wy 
niku sprzedaży domików je­
dnorodzinnych wyłączonych 
będzie w niedalekiej przy­
szłości dalszych 3113 izb; w 
efekcie rozbiórki 42 domów 
grożących zawaleniem ubę­
dzie jeszcze 350 izb.

Czyli metodą prostego o- 
dejmowanią dojdziemy do 
tego, że w faktycznej dyspo 
zycji władz kwaterunko­
wych pozostają tylko 19.502 
izby, (a więc wskaźnik za­
gęszczenia wyniesie nie 1,65, 
a 1,81). Więcej: po sprzeda­
ży domków jednorodzin­
nych poprawi się sytuacja 
ich mieszkańców, ale auto­
matycznie pogorszy się ona 
w domach komunalnych.

Czy wobec tego nie nale­
ży oczekiwać poprawy sytu­
acji mieszkaniowej w So­
pocie? Tak źle nie jest. O- 
czywiście poprawa ta za­
leżna jest od konsekwent­
nie i długofalowo realizowa 
nej polityki mieszkaniowej, 
nakreślonej uchwalą Rady 
Ministrów z sierpnia ub. ro­
ku. Zmierzać ona będzie do 
ograniczenia przypływu lud­
ności do Sopotu po to, by 
uzyskiwane sukcesywnie no­
we izby mieszkalne wyko­
rzystać na poprawę warun­
ków i „rozgęszczenie” ro­
dzin.

W ub. roku przybyło mia 
stu 1106 nowych izb (z tym, 
że kwaterunek dysponował 
'tylko 122 izbami), ale 90 
proc. uzyskanych w wyni­
ku przeprowadzenia rodzin 
do nowych budynków izb, 
przeznaczono na poprawę 
warunków mieszkanki w y c h 
po? stających w starych do 
mach współlekatorów.

Oczywiście nadzieją ojców 
miasta jest budownictwo spot 
dzielcze, które daje najwięk­
sze i najrealniejsze możliwo­
ści rozwiązania problemu mie­
szkaniowego. i sami sopocia- 
n>e tą wiaśnie drogą szukają 
wyjścia z mieszkaniowego im­
pasu: aktualnie 600 rodzin so­
pockich figuruje na listach 
w spółdzielniach mieszkanio­
wych różnego typu. Przewi­
duje się — pod warunkiem, 
że Prezydium MRN uzysKa 
większe uprawnienia w za­
twierdzaniu dokumentacji i lo 
kalizacji — oddanie do użytku 
w latach 19S0/61 1.114 Izb w 
spółdzielczym budownictwie.

Choć więc dzień dzisiej­
szy jest pod omawianym 
względem daleki od ideału, 
perspektywy są raczej opty­
mistyczne. Staną się rzeczy­
wistością pod warunkiem, że 
władze lokalowe zachowają 
konsekwencję działania w 
myśl przyjętej słusznej po­
lityki mieszkaniowej Sopo­
tu. E. K.

»Narażeni« 
na uprzejmość

Dość rzadko „narażani 
na uprzejmość reagujemy 
na nią ze Izą w oku.

Ja się też spłakałam, a 
było tak: spóźniwszy się 
na jeden „elektryczny”, za 
siadłam na ławce i jęłam 
się lektury „poczytnych 
pism Wybrzeża”. Tak się 
zaczytałam, że nie zauwa­
żyłam zajeżdżającego na 
sąsiedni tor pociągu...

— Proszę pani! Pociąg 
do Gdyni z następnego pe 
ronu...

Tym niespodziewanym 
zawołaniem ocknęli mnie 
dwaj bardzo zasmarowani 
w roboczych kombinezo-

mamon
nach kolejarze. Byłam na­
prawdę mile zaskoczona i 
— dalibóg — zdziwiona 
zwyczajną, ludzką życzli­
wością,. Działo się to wszy 
stko 26 stycznia 1960 r. w 
Gdańsku.

Ir.

W ub. wtorek odbyło się 
w Gdyni interesujące, 

niecodzienne spotkanie: w
Stanicy Harcerskiej im. Sza­
rych Szeregów spotkali się 
przedstawiciele władz par­
tyjnych i miejskich z człon­
kami Komendy Hufca Har­
cerstwa w Gdyni. Przybyli na 
nie: wiceprzewodniczący Pre­
zydium MRN, ob. Małolepszy, 
inspektor oświaty ob. Mar- 
tyński, jego zastępca ob. Zu- 
chowicz i przedstawiciel KM 
PZPR oh. Szymkowiak.
Spotkanie nie miało ofi­

cjalnego charakteru: przy
czarnej kawie, w swobod­
nej, bezpośredniej rozmowie 
omawiano szereg zagadnień 
żywo interesujących zarów­
no ojców miasta jak i kie­
rownictwo organizacji har­
cerskiej.

Członkowie Komendy Huf 
ca zapoznali swych gości z

PSS® w Gdyni 
zaprasza
Komitet Rodzicielski przy 

Państw. Szkodę Muzycznej nrzy 
ul. Szenwalda w Gdym zapra­
sza rodziców i sympatyków
na ■wieczorek taneczny, który 
odbędzie się 30 bm. Początek 
o godz. 20. Gra zespół repre­
zentacyjny Mar. Woj. Zapro­
szenia do nabycia w sekreta­
riacie szkoły.

To dość dużo, bo primo: 
600 rodzin zyska dobre wa­
runki mieszkaniowe, secun- 
do: odzyskane po nich mie 
szkania (Wydział Spraw Lo­
kalowych prowadzi ich ewi­
dencję, a w większości z 
nich przeprowadzono już 
kontrole, zyskując przez to 
obraz realnych rezerw na 
przyszłość) posłużą popra­
wie warunków innych mie­
szkańców.

»Chichotek«
na Wybrzeżu
W lutym 1960 r. przyjeżdża 

na Wybrzeże wrocławski kaba­
ret „Chichotek” z programem 
pn. „Serdeczne pośmiewisko”. 
Scenopis do programu opr„co- 
wał popularny już na Wybrze­
żu młody satyryk Leonard Ry­
bicki, który równocześnie bie­
rze udział w przedstawieniu. 
Poza tym udział w programie 
biorą: Urszula Adamczak, He­
lena Zieleniak, Andrzej By- 
chowski, Bolesław Gromnicki, 
Ryszard Połomski oraz zespól 
girlasek i wrocławski tercet 
rytmiczny znany z nagrań ra­
diowych.

„Chichotka” zobaczymy 2 i 3 
lutego w Gdyni w sali kina 
„Warszawa”. Bilety rozprowa­
dzą tfOiibU’- ojäz kiuą, ,

Przy czarnej kawie
0 sprawach harcerstwa gdyńskiego
mówili przedstawiciele władz miasta
1 instruktorzy ZHP

problematyką pracy harcer­
skiej, z kłopotami i bolącz­
kami organizacji, przedsta­
wili swe plany i zamierze­
nia na najbliższą przysz­
łość.

W realizacji swych zadań 
programowych hufiec napo­
tyka typowe chyba trudnoś­
ci związane z brakiem do­
statecznej kadry instrukto­
rów - drużynowych. Istnie­
ją w Gdyni tzw. białe pla­
my — szkoły bez drużyn 
harcerskich właśnie z bra­
ku kadry. Zastanawiano się 
nad drogami wyjścia z togo 
impasu. Chyba wniosek, do 
jakiego doszli zebrani, jest 
słuszny: źródeł przyszłych
rezerw instruktorskich trze­
ba szukać w młodym nauczy­
cielstwie. Komenda wspól­
nie z. Inspektoratem Oświa­
ty przystąpi do działania, 
zmierzającego do zaintere­
sowania młodych nauczycie­
li pracą ZHP, do ich prze­
szkolenia, a następnie — 
wciągnięcia do bezpośred­
niej pracy w drużynach.

Przewodniczący Małoiep- 
]szy w swych wypowiedziach 
I skoncentrował się głównie na 
! możliwościach organizowa- 
jnia pomocy materialnej dla 
j drużyn, stworzenia im moż- 
| liwości zarobkowania. Bo 
i kłopoty finansowe dają się 
i drużynom we znaki przed 
j każdą akcją obozową... 
j Nie padały na spotkaniu 
| szumne deklaracje i oferty. 
Mówiono rzeczowo i trzeźwo 
o formach współpracy władz 
miejskich z hufcem. I mo­
że właśnie diatego sądzić 
można, że da ona realne e- 
fekty i obopólne korzyści. 

Na zakończenie spotkania 
instruktorzy zaintonowali har, 
cerską pieśń „Bratnie sobie j 
słowo da jem, że pomagać bę 
dzień* wzajem...”. Goście 
pieśń podchwycili, co można 
ch5rba potraktować jako... de­
klarację życzliwej i brater­
skiej pomocy i opieki...

E. K.
-------o-------

Może wreszcie 
dzisiejsza komisja
Rok już chyba minął od­

kąd do bloku GSM przy ul. 
Skarpowej 21 w Gdańsku 
(Siedlce) wprowadzili się ło 
katorzy, a do dziś trwa „ko 
łomyjka” z usuwaniem licz­
nych usterek pozostawionych 
przez wykonawców tego blo 
ku ISPB). Liczne komisje 
wielokrotnie „zwiedzały” już 
ten . budynek, -stwierdzały 
istniejące usterki (np. źle 
uszczelnione podłogi w ła­
zience), nieczynne kuchnie, 
brak oświetlenia na klat­
kach schodowych i wiele te­
mu podobnych) powstałych 
przypuszczalnie z winy tzw. 
poc wykonawców. Komisie braki stwierdzały, uaSiy 
terminy ich usunięcia i... na 
tym się kończyło, aż do byt 
nosoi następnej komisji.

Jak się dowiadujemy, 
w dir u dzisiejszym (28 sty 
cznia) ma zjawić się w 
budynku przy ul. Skar­
powej ^ następna, niewiar?o 
m° która już komis:a. Mą 
my wrażenie, że będzie to 
chyba ostatnia, i loka­
torzy tego denwj (loczek *-
.D s-e wreszcie usunięcia
usterek.

Po co ten sklep
— Po co ten sklep — za 

stanauńają się ci sopocia- 
nie, któr~y znają spożyw­
czy sklep na ul. Grun­
waldzkiej, czynny od rana 
najniespodziewaniej do go 
dżiny 15.

Rozumieliby, gdyby by­
ło odwrotnie, bo ludzie 
wracają z pracy, bo nale­
ży zmniejszać sklepowe ko 
lejki itp. Ale przed połud 
niem, kiedy ruch z reguły 
wszędzie jest mniejszy po 
mysi utrzymywania tego 
sklepu nie jest chyba dość 
szczęśliwy. Ir»

Rybaki Górne 
wołają...

...o pomoc! Woda zalewd 
piwnice domu nr 12/13, a 
administracja radzi, by 
mieszkańcy domu kupili 
sobie pompę! Jeżeli na do 
brych radach kończy się 
pomoc A DM może domem 
tym zainteresuje się Prezy 
dium DRN i nie pozwoli 
na niszczenie mienia miej 
skiego?!

. DZIŚ

...jak nas informuje Ognisko 
Tańca Towarzyskiego, można 
przyjemnie spędzić czas w Klu 
bie Pracowników Żeglugi 
(Gdańsk, Wały Piastowskie 24). 
W sali klubu wznawia się obec 
nie czwartkowe wieczory ta­
neczne. Gra kwartet rytmicz­
ny, Pocz. o godz. 19, zakończe­
nie o godz. 22.

DLA ESPERANTYSTÖW

...i sympatyków w piątek 29 
bm. o godz. 18.30 w Gdańsku 
przy ul. Garncarskiej 18 odbę­
dzie się wieczór poświęcony 
kulturze francuskiej, w czasie 
którego m. in. wyświetlony bę 
dzie film o Francji. Wstęp dla 
członków' i sympatyków wolny.

PO RAZ PIERWSZY

...29 bm. w gdańskim Klubie 
Kultury (Gdańsk, ul. Garncar­
ska) odbędzie się koncert w 
wykonaniu cygańskiej orkie­
stry smyczkowej. Pocz. o go­
dzinie 18. Jednocześnie Gdań­
ski Klub Kultury zaprasza na­
szych czytelników na bal ma­
skowy w dniu 30 bm. Pocz. o 
godz. 22. W programie: pieczeń 
z borówkami i występy arty­
styczne. Zaproszenia do naby­
cia u kierownictwa klubu.

PRZYPOMINAMY

...że w piątek można zoba­
czyć czwarty program przed­
stawienia „Bim Bomu” pt. „Coś 
by trzeba”. Pocz. o godz. 19. 
Bilety wstępu rozprowadza se­
kretariat Klubu Studentów YY'y 
brzeża w godz. od 10 do 17 
(tel. 334-48) oraz sekretariaty 
rad uczelnianych ZSP. Studen­
ci mogą otrzymać bilety ulgo­
we.

Jeśli chcesz 
przyjemnie spędź ć
wieczór...
...idź na wieczorek, który U- 

rządza rada klasowa klasy II c 
Szkoły Podstawowej nr 1 dnia 
30 bm. o godz. 21 w świetlicy 
PLO w Gdyni przy ul. 10 Lu­
tego 24.

Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra z prawdziwego zda­
rzenia ponadto odbędzie się 
„zgaduj — zgadula”, konkursy 
zręczności, poczta japońska 
oraz inne ciekaw’e gry.

Bufet obficie zaopatrzony 
Stoliki numerowane. Pozostałe 
karty wstępu nabywać jeszcze 
można w sekretariacie Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Gdyni oraz 
w dniu zabawy na miejscu od 
godz. 20.

---- «-----

Dziś w Sopocie
...28 bm. o godz. 16 w Miej­

skim Ośrodku Propagandy Par 
tyjnej w Sopocie słuchamy od 
czytu T. Muskata pt. „Jak pa­
trzeć na sztukę teatralną”.

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj na budowie w So­
pocie przy ul. Gojki 1 uległ 
wypadkowi przy pracy 19-letni 
Leon Skrzypkowski, zam. we 
Wrzeszczu, przy ul. Nad Sta­
wem, któremu na nogę upadła 
ciężka, betonowa rura kanali­
zacyjna. Doznał on dużej ra­
ny tłuczono - szarpanej lewej 
nogi. wezwane pogotowie prze 
wiozło ofiarę wypadku do III 
Kliniki Chirurgicznej AMG.

* * *
W Sopocie, przy ulicy Biela 

18—9 uległ poparzenia rąk 4-let 
ni Zbigniew Kaliński, który 
przewrócił na siebie naczynie 
z wrzątkiem. Pogotowie prze­
wiozło chłopca z oznakami po­
parzenia II stopnia do szpi­
tala.

* * *
Ciężkiemu poparzeniu twarzy 

i rąk uległ Stanisław Bando, 
zara. w Gdyni przy ui. Pary­
skiej 19. Wezwane pogotowia 
przewiozło go do szpitala.

Wczoraj w Rumil przy ulicy 
Sobieskiego 51 w Państwowych 
Zakładach Garbarskich zapalił 
się pył węglowy. Ogień szyb­
ko został z'ikwidcwany przea 
straż pożarną.

* * *

W7e Wrzeszczu przy ul. Grun­
waldzkiej 48 w biurze Gdań­
skiej Hurtowni Chemicznej za 
palii się płyn do czyszczenia 
podłóg, od którego zajęło się 
biurko i szafa. Weiwana jed­
nostka straży pożar ugasiła”

* * *
W Gdańsku przy ul. Owsia­

nej 1—5 w mieszkaniu Wacła­
wa Borowskiego od pozostawio 
nej bez nadzoru kuchenki e’ek 
trycznej zapalił się stół. Jed- 
n ostka straży pożarnej szybko 
uporała się z ogniem.

* * *
Mrc7iora.i w Oliwie przy ulicy 

Dykmana 1 w niwn'-y V> i n}e. 
S’cze'negn przewodu korni no- 
we-o zapaliłv sie «*'vi wan# 
tam węgiel i drzewo. Wezwą* 
aą straż ugasiła ogień.

/


